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|  Doniesiono urzędowa, że licz- 
i bezrobotnych w Polsce wy- 
osiła na 1 stycznia około 400 


#ysięcy, że w ciągu ostatnich 


Inna wiadomość urzędowa 
łosi, że w lutym ma się odbyć 
konferencja przedstawicieli sa- 
morządu gospodarczego. „Celem 
ej narady będzie przedyskuto- 
anie, w obecności Rządu, kon- 
|kretnych projektów na rok 1936 
dążeniu do podjęcia prac gos- 
podarczych o zbiorowem progra 
mowem działaniu”. 

Niewiele można zrozumieć z 
tego języka urzędowego. Ale 
też niewarto zagłębiać się w 
tajniki mowy urzędowej, Klasy 
pracujące, jak wiadomo, nie ma- 
ją dotąd samorządu gospodar- 
czego. l jeżeli Rząd oczekuje 
md „sfer gospodarczych" wska- 
zowek co do „programowego 
działania”, to lepiej — nie zwo- 
ływać narady. Zgóry można 
powiedzieć, że owe „konkretne 
projekty" dostatczą pracy pew- 
nej liczbie bezrobotnych na pe- 
wien okres czasu i że za rok 
statystyka urzędowa wykaże 
znowu 400 tysięcy, a maże i 
więcej, bezrobotnych. 

Ba o prawdziwej, skutecznej, 
walce z bezrobociem, niema u 
nas mowy. Poprzednie rządy wo 
góle machnęły ręką na sprawę 
bezrobocia, obecny Rząd we 
wszystkich dotychczasowych o- 
świadczeniach publicznych naj- 
mniej uwagi poświęcał sprawie 
bezrobocia. 

I niema w tem nic dziwnego. 
By walczyć z bezrobociem, trze 
ba mieć program gospodarczy, a 
nie zastąpi takiego programu — 
dążenie do równowagi budżeto- 
wej. 

Trzeba nietylko mieć pro- 
gram, ale program odważny, zry 
wający z dotychczasowemi me- 
todami gospodarczemi, trzeba 
eksperymentować. Ale ekspe- 
rymentu, jak wiadomo, Rząd u- 
rpczyście się wyrzekł. Nie mo- 
żna więc i nie należy się spo- 
dziewać, by polityka obecnego 
Rządu doprowadziła do — już 
nie rozwiązania, lecz chociażby 
— poważniejszego złagodzenia 
bezrobocia. 

Jakie zaś znaczenie bezrobo- 
cie ma dla Polski, oświetla prof. 
Słanisław Grabski w znamien- 
nym artykule - wywiadzie „Pa- 
lonji". 

Prof. Grabski stwierdza, że w 
Polsce przybywa co roku 400 do 
500 tys. ludzi. Licząc nawet — 
jak to czyni prof. Grabski — że 
tylko połowa ludności żyje z 
własnej pracy, co roku przyra- 
sta 200 — 250 tys. młodych lu- 
dzi, poszukujących pracy. „A 
mamy już koło miljona bezrobot 
nych. A więc, żeby usunąć cał- 
kowicie u nas bezrobocie w cią- 
gu 10 lat, trzeba co roku stwa- 
rzać nowe zarobki dla conai 
mniej 300 tys. ludzi. To jest 


figłoszenia tabelaryczne a 50 prac, drożej. 


dań społeczno - gospodarczych, 
jakie ma dziś do rozwiązania 
nasz naród i nasze Państwo“ — 
oświadcza prof. Grabski, 

Ale jak spełnić to zadanie? 
1 prot. Grabski nie waha się od- 
powiedzieć: należy zastosować 
gospodarkę planową, należy się- 
śnąć po „nową ekonomję". 

„I bez gruntownej zmiany ca- 
tokształtu naszego ustroju spo- 
łeczno - ekonomicznego zagad- 
nienia bezrobocia w obecnych 
stosunkach międzynarodowych 
nie rozwiążemy” — stwierdza 
prof. Grabski. 

A jeżeli nie rozwiążemy tego 
zagadnienia bezrobocia, ta — 
powiada prof. Grabski — „co 
roku rosnąć będzie ilość bezro- 
botnych o dalszych 200 tys, i 
za lat 5 będzie ich u nas 2 mi- 
ljony. A wtedy nie uchroni Pol- 
ski od katastrofy nawet najbar- 
dziej ustabilizowany kurs zło- 
tego“! 

Prof. Grabski zaleca program 
wielkich robót inwestycyjnych; 
wobec braku kapitałów obroto- 


Prasa francuska poświęca szereg 
artykułów sytuacji międzynarodo- 
wej. „L'OQeuyre"” zwraca uwagę na 
poruszenie w kołach anglosaskich 
i skandynawskich, wywolane na- 
skulek bombardowania szwedzkie- 
go lazaretu, przewidując ,że żąda- 
nia abisyńskie będą obecnie bada- 
ne przez Genewę z najwyższą ży- 
czliwością. Zdaniem pisma Spra- 
wa Włoch=doznała tak wielkiege 
pogorszenia zarówno pod względem 
moralnym, jak i materjalnym, % 
uznają to nawet najberdziej pro 
włosko  usposobieni czlonkowie 
Rządu Irancuskiego, Liczne koła 
chciałyby sprawę pozostawić cza- 
sawi, licząc na to, że Wiochy wy- 
czerpią się w Abisynji, jednak E 
den nie będzie mógł dopuścić do 
zwłoki, licząc się z op:nją brytyj- 
skiego sztabu generalnego, że woj- 
na powinna być jaknajrychlej skoń 
czona, przedewszysikiem dlatego, 
że zwycięstwo czarnych nad bia- 
łymi byłoby zbyt ryzykowne dla 
panowania białych w innych czę- 
Ściach świata, pozaiem szłab an 
gielski pragnie uniknąć zbytniego 
zmniejszenia włoskiej potęgi wojen 
nej ze względu na równowagę sił 
w Europie, przedewszystkizm ze 
względu na Niemcy. 

„Figaro" pisze: Zgon doklara 
Luadstroema wywołał wielkie pad 
niecenie, do którego w glębi serca 
należy się przyłączyć. Nie można 
znaleźć żadnego prawnego wyllu- 
maczenią tragedji lazaretu w Dalo. 
Owa gwałtowność musiała porn- 
|a uczucie opinji publicznej, 


zwłaszcza w krajach anglosaski. 
wmo zwraca uwagę. że opinja 


Układ ogłoszeń tekstowych 


wych doradza oderwanie walu- 
ty i kredytu od złota; chce po: 
przez inwestycje powiększyć 
do poziomu europejskiego kapi- 
tały rzeczowe, a przez nie pod- 
niesć siłę nabywczą ludności, 

Nie na wszystkie wywody 
prol. Grabskiego piszemy się; 
nie przemawia nam do przeko- 
nania zwłaszcza jego pesymizm 
w ocenie stosunków międzyna- 
rodowych i zapowiedź, że obec 
ny okres walk gospodarczych 
potrwa conajmniej kilkadzie- 
siat lat. 

Nie a to wszakże chodzi, Rze- 
czą istotną jest fakt, że wśród 
ekonomistów burżuazyjnych co- 
raz więcej znajdujemy osób, 
huntujących się przeciw dzi- 
siejszemu stanowi rzeczy i zry- 
wających z „urzędową“ ekono- 
myją kapitalistyczną. Prof. Grab- 
ski nie wrócił bynajmniej do So- 
cjalizmu od którego odszedł 
przed wielu laty. Ale myśląc 
samodzielnie i trafnie obserwu- 
jąc rzeczywistość dzisiejszą, do- 
chodzi — bo dojść musi — w 


potężnym, aby można go było leic- 
ceważyć, względnie niedaceniać. 


Na lamach „Oeuvre“ de Monzie 
pisze, że Stresa miala na celu u- 
dar=mnienie hegemonji niemiec- 
kiej w państwach naddunajskich. 
Obecnie Włochy przestają pilno- 
wać Brenneru i Jugosławii, mając 
-nne troski, aniżeli Wiedeń, Anglja 
interesuje się Abisynją zamast ub- 
serwowania Austrji Francja osła: 
bia zbliżenie z Sowietami, Autor 
wyrażą obawę, że wobec likwida- 
cji „frontu stresańskiego" Austrja 
jesl zagrożona De Monzie wypo- 
wiada się przeciwko zkliżenin iran 
cusko - niemieckiemu, domagając 
się zacieśnienia współpracy iran- 
cvsko - sawieckiej, oraz likwidacji 
wojny włosko - abisyńskiej. Zda- 
niem autora, Liga Narodów uchy 
bilaby swej misji, gdyby nie spro- 
wadziła Włoch spowrotem na po- 
sterunek, wyznaczeny Włochom 
przez wielką odpowiedzialność eu- 
ropejską. 


Z Paryża donoszą, że Francja 
me wysląpi obecnie z żadną ini- 


Rozwiązanie 
Koriezów 


W Madtycie ogłoszono dekret 
prezydenta o rozwiązaniu korte- 
zów. Wybory wyznaczona na [6 
intego. Datę wyborów ściślejszych 
uznaczono na 1 marca. Nowa izba 


najważniejsze ze wszystkich za- publiczna stała się czynnikiem zbył ! zbierze się 16 marca. (PAT). 


ezrobocie a program gospodarczy 


wielu punktach do tych samych 
wniosków, jakie Socjalizm głosi 
ad lat, 

Prędzej czy później wszyscy, 
czy będą chcieli, czy nie, staną 
na platłormie socjalistycznej i 
przyjmą socjalistyczny program 
gospodarki planowej. 

Idzie jednak o to, by nie oku- 
pić zbyt drogo i ofiarami zbyt 
bolesnemi tych reform, które 
przyjść muszą, a które dzisiaj 
dałyby się urzeczywistnić bez 
wstrząsów i katastrof. 

Rząd traktuje sprawę bezro- 
bocia, jako coś, co samo po 
pewnym czasie zniknie, w wy- 
niku oczekiwanego ożywienia 
gospodarczego. Jest to stano- 
wisko mylne i wysoce niebez- 
pieczne, o czem wielokrotnie 
już pisaliśmy. Jeżeli Rząd nam 
nie wierzy, może uwierzy prof. 
Grabskiemu, może zastanowi się 
nad jego uwagami, pełnemi tro- 
ski o dobro kraju i jego jutro. 


(imb.). 


Za kulisami wojny 


Anglja nie chce zwycięstwa Wioch, 
ale boi się również zwycięstwa Abisynii 


cjatywą uregulowania konfliktu 
wlosko - abisyńskiego. 

W Rzymie zdają sobie sprawę z 
tego, że obecnie może zabrać głos 
w tej sprawie jedynie Liga Naro- 
dów. Dletego oczy wszystkich 
zwrócone są na Genewę, gdzie 20 
b. m, zostanie poruszona kwestja 


włosko - abisyńska. 


Rozszerzenie sankcyj ekonomicz- 
nych na naiię nie należy do kom- 
pełencji Rady, ale do „Komiietu 
18". Sprawa ahisyńska może jed- 
nak być pornszona na Radzie spo- 
wodu barbarzyńskiego prowadze- | 
nia wojny przez Włochy. (PAT.]. 


zwyczajnych 6-clo szpaltawy. Za treść ajłoszzi Redatcja nie adpowlada. 


Wobec dzisiejszego „Zjazdu“ w sprawie szkolnej 


Stanowisko T.U.R. 


Dzisiaj w sali Teatra Wielkieg: 
w Warszawie odbywa się zebranie, 
organizowane przez Związek Nau- 
czycielstwa Polskiego w sprawie 
szkolnej, 

Stanowisko TUR-a wohec zjazdu 
wyjaśnia poniżej przytoczone pismo 
wystosowane wczoraj do 

Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Polskiega 

w Warszawie. 


List Szanownegao Zarządu Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego w 
odpowiedzi na pismo Zarządu 
Głównego Towarzystwa Uniwersy- 
tetu Robotniczego z dn. 21 grud- 
nia 1935 otrzymaliśmy dopiero 
dzisiaj, dn. 7 stycznia b. r., t j. 
w przededniu t. zw. „Zjazdu Što- 
warzyszeń Społecznych i Oświato- 
wych w obronie oświaty powsze- 
chnej". 


Pismo WP. nie spełnia kardynal- 
nych warunków, od których swój 
udział uzależnił TUR. 

1. Przedłożona przez W. Panów 
rezolucja ma charakter raczej pe- 
tycji pad adresem obecnych władz 
i wcale nie uwydatnia istotnych 
źródeł społecznych i politycznych 


katastrofy szkolnej. Nawet drobna 
poprawki, zaproponowańe przeł 
TUR, nie zostały uwzględnione. 

Tekst więc rezolucji nie adpo- 
wiada postawionym przez nas wy- 
maganiom i przez to wypacza całą 
akcję, nadając jej jedynie charak- 
ter bezplodnego ubolewanla. 

2, Zarząd Główny Związku Na- 
uczycielstwa Polskiego nie spełnił 
także naszego drugiego warunku: 
nle zostały bowiem zaproszone 
pokrewne nam organizacje robot- 
nicze, mimo zapewnień ze strony 
W.Panów. 1 przez to akcja, podję- 
ta przez W.Panów, nie została 
skierowana na jedynie — naszem 
zdaniem — skuteczną drogę opať- 
cia waiki z katastrofą szkolną a 


szerokie warstwy robotnicze 1 
chłopskie. 
Wobec powyższego Zarząd 


Główny TUR nie weźmie udziału w 
„Zjeździe Stowarzyszeń" 1 odsyła 
nadesłane zaproszenia 1 bilety 
wstępu. 
Za Zarząd Główny TUR: 
Prezes Kazimierz Czapiński. 
Sekretarz Generalny 
Zygmunt Piotrowski . 


Wyścig zbrojeń morskich 


Konferencja morska na martwym punkcie 


Wobec niepowodzenia brytyj- 
skiego planu 6-letuiego zgłaszania 
programów budówy na morzu, 
Konferencja Morska stanęla w rze- 
czywistości wobec kompletnie ne- 
gatywnego rezultatu, o ile chodzi 
o agraniczenie ilościowe zbrojeń 
morskich. 

Istniejący na podstawie Trakta- 
tu Waszyngtońskiego stosunek sil 
morskich 5:5:3 został przez japon 
ję wypowiedziany. Obydwa dotąd 
zgłoszone w toku konferencji pro- 
p japoński, — wspólnej dla 


aty: 
wszystkich maksymalnej granicy 
zbrojeń oraz brytyjski — 6-cio let 


nich programów zostały odrzu- 


cone., 
Jako deski ratunku Konferencja 
Morska chwyta się obecnie nowej 
propozycji, wychodzącej od Fran- 
cuzów, a mianowicie zgłaszania w 
terminie 6 miesięcy, zgóry ugrze- 
dzenia co do budowy każdego po- 
szczególnego zamierzonego statku 
wojennego bez żadnych progra- 
mów ryczałtowych co da ogalnych 
planów hudowy. W ten sposób 
Konierencja Morska ma nadzieję 
przejścia od rozważań co do ogra 
niczeń łlościowych da rozważań 
nad ograniczeniami jakościowemi, 
które ocenia jako bardziej konkret 
ny przedmłot konferncji. (PAT). 


Sytuacja na froncie 


staje się coraz krytyczniejsza dla Włoch 


W dniu wczorajszym na irontach 
abisyńskich, zarówno północnym, 
jak i południowym panował spokój, 
prawdopodobnie ze względu na 
Boże Narodzenie u Ahisyńczyków. 

Brak większych działań wajen- 
nych nie zmienia taktu, że sytua- 
cja armji włoskiej staje się coraz 
krytyczniejsza. Na podstawie de- 
pesz, nadchodzących z różnych 
Źródeł, można latwo zorjentawać 
się, że marsz Abisyńczyków na pół 
nocy trwa nadal. Oddziały abisyń- 
skie posuwają się jednak naprzód 
bardzo powoli. Z ruchu tych od- 
działów wynika, że dążą one da 


wojskami włoskiemi, znajdującemi 
się w okolicach Makalle i Adigra- 
tn. Równocześnie przednie straże 
Ras Sejuma, walczące w Tembie- 
mie, konsekwentnie starają się 
przerwać połączenie pomiędzy Ma 
kalle a Adua. Sytuacja addziałów 
włoskich w Makalle wohec tych 
oskrzydlających ruchów wojsk abi- 
syńskich, staje się coraz trudniej- 
sza. Jedynie znaczne posiłki ma- 
śą uchronić Makalle przed ata- 
kiem abisyńskim, W obecnej sy- 
tuacji marsz, Badoglio jednak nie 
może sobie pozwolić na dalsze o- 
slabienie frontu Adua — Adigrat 


przerwania lącznośd pomigtes 


EE, a 5 " ŻON) O) O 
„Wolność człowieka, prawo człowieka i godność człowieka — to najwyższe wartości cywilizacji 


— Aksum, zwłaszcza, ża niedale- 


ka Aksnm pojawiły się silne od- 
działy Rasa Imru, a nad rzeką Ta- 
kaze, na samej prawie granicy E- 
rytrej, krążą również partyzanckie 
oddziały etjopskie, które mogą w 
każdej chwili znaleźć się na tyłach 
armii włoskiej. 

Podjęcie generalnej olensywy 
przez Włochów jest także w o- 
becnej sytuacji prawie niemożliwe. 
Marsz, Badoglia podobna czeka na 
znaczne posiłki z Włocz, gdyż ar- 
mja jego topnieje w codziennych 
utarczkach i walkach z drobnemi 
oddziałami etjopskiemi. 

Na froncie południowym sytuacja 
jest bez zmian. 


Jan Jaurès 


Proces o zabójstwo min. Pierackiego 


To, co mówił adw. 


Sprawozdawczyni naszego pisma 
odebrano, jak wiadomo, karią walg 
pu na proces o zabójstwo min. Br. 
Pierackiego.  Podawaliśmy więc 
sprawozdania z przemówień dotych 
czasowych ohrony ściśle według 
P. A. T. Sprawozdania te, jak każ- 
de zresztą streszczenia, pominęły 
watie zniekształciły, niektóre 
ur4gy tych przemówień, — zda- 
mim naszem — istotne dla stano- 
mika stron. Dlatego przytaczamy 
śr sj tych parę ustępów z mowy 
eğ». Hothawego, które uważamy 
ia w iwiaisie $- 


ałownem. 


Da samej sprawy odebrania na- 
szei sprawozdawczyni katly wstę- 
pu powrócimy jeszcze po zakoń- 
czeniu procesu, bo chodzi tn o pew 
ną kwestję, sięgającą dość głęto- 
ko w polskie życie; prowadzona 
byla kiedyś walka z takiem pojma 
waniem mandatu poselskiego, jako 
hy każdy poseł zosohna był „sawe 
zenem"; otóż — zupełnie tak sa- 
mo — trzeba, by w Folsce ztozn- 
„miano, że i prezes Sądn Oktęgowe- 
go, i prokurator nie są wcale — w 
ich zakresie — żadnymi „suwere. 
nami", PRAWO obowiązuje wazy- 
stkich.. bez wyjątku. Narazie prze 
chodzimy do mowy adw. Horbowe- 
go. 

e- 

Pierwsza część mowy dotyczyła 
historji stosunków polsko - ukraiń 
skich. Przewodniczący przerywał 
tu adw. Horbowemu kilkakrotnie, 
Skolei adw. Horhowy sformułował 
zasadniczą — o ile dobrze rozumie 
my — tezę obrony, Teza ta brzmi: 

TAJEMNICA ŚMIERCI 
MIN. PIERACKIEGO. 

„Czy sprawa ta istotnie została wy 
Jaśniona, — czy opinja publiczna jest. 
zaspokojona? I na to odpowiem: nie. 

"Tajemnica 15 czerwca 1934 roku 
Bzeka jeszcze zniknięcia jej tajemni- 
czych konturów, która kiedyś odsło- 
nią tło, ideę, i technikę zamachu x je- 
dnej strony, a niewinność i tragedię 
Josu dzisiejszych oskarżonych z dru- 
giej strony. 

Żadna dziedzina społecznego ustro- 
ja nie przestrzega w swem założeniu 
tak pewnych i objektywnych zasad, 
nie wymaga takiej sumienności i ta. 
kich elementów moralnych, jak wy- 
miar sprawiedliwości, Zasada wzglę: 
dności da się wszędzie zastosować, a 
tembardziej tam, gdzie wchodzą w 
grę takie zdobycze cywilizacji, jak 
wolność osobista, życia i honor ludzki, 
Tu decydować może Jedynie i wyłą- 
cznie dogmat prawdy, stwierdzonej 
na podstawie uchwytnych i dających 
się sprawdzić środków dowodowych. 

Życie nie stworzyła jeszcze typu 
ludzkiej doskonałości, któraby domi- 
nowała i była suwerenna ponad wszel 
kie namiętności ludzkie i dlatego se 
woczesny system prawa karnego od- 
Tzuca stanowczo i konsekwentnie nie 
pewne i złudne narzędzie sprawiedli- 
wości, jakim jest wywiad... 

Słowo „konfident“ budzi w każdym 
kulturalnym człowieku uczucie wstrę 


tu, a w organach wymiaru sprawie- 
dliwości jaknajdalej idące zastrzaże . 
ja = dawaniu wiary wiadomościom 
których zródło jest ukryte. Gzy moż- 
= 54 opierać na informacjach, któ- 
rych autor jest nieznany a jego war- 
tości moralnej nie można sprawdzić. 
Ileż fatalnych pomyłek ma do zano- 
towania historja kryminalogji. 
MACIEJKO I BANDERA, 

„Maciejko! 

Czy jest on naprawdę gowna | 
tam w towarzystwia wybranej ©aseg 
się szczęściem małżeńskim? czy jest 
zdrów, czy gruźlica skraca jego 
dnie? czy blerze udział w zawodach 
sportowych, czy też w nurtach ja- 
kleje rzeki pogrzebał swą bujną fan- 
tazję, — tego nikt z nas nie wie! 

Proces jest przeplatany omyłkam! 

nie będę daleki od trafnego ujęcia 
i scharakteryzowania go, gdy go na- 
zwę procesem pomyłek. Czyż nie jest 
mi pomyłką sądową, twierdzenie, że 
Bandera nakłonił Maciejkę do zabi- 
cia min. Pierackiego. Pytam kiedy, 
głaz, jakiemi słowy i kto to słyszał? 
Czy sprawa ta została tu wyświetlo- 
mu, czy stwierdzono jakiej treści roz- 
luz wydał Bandera Maciejce? Czyż 
przewód sądowy usunął i rozwiał 
te gestą mgłę, która pokrywa- 


ta, jak twierdzi prokurator teren, na 
którym Bandera dał rozkaz Maciej- 
œ: , Maciejko! Ja daję wam rozkaz 
zabicia min. Pierackiego. Tam dalej 
panuje gęsta mgła, która wszak kie- 
dyń się podniesie i pokaże czysty te- 
wa że żadnych kryjówek, teren, któ 
ry stworzy dla wymiaru sprawiedli- 
wości odpowiednią sytuację dla wy- 
dania jego objektywnego wyroku". 
APEL DO SADU. 

Wysoki Sądzie. Ustawa karna nie 
jest niczem abstrakcyjnem, nie jest 
oderwaną od życia i tylko misty 
spełnia swoje funkcje. Przed Sądem 
stoją w roli znawców: p. prokurator 
3 obrona, jak równy * równym, 
rzy ofiarowują Wysokiemu Sądowi 
swoje usługi w przedmiocie sanowa. 
nia stosunków, ma których wyrósł 
dzisiejszy proces. 


Prokurator proponuje, za pomocą 
licznych wyroków śmierci, jednym % 
machem usunąć z łona ukrejńskiega 
społeczeństwa OUN. Prokurator chce 
odwrócić społerzeństwo ukraińskia od 
OUN, 

da, jak chce tego prokurator, ww. 
sz wejść w rolę arbitra, któryby 
wystawi? receptę uzdrowienia w%- 
sunków, panujących na wschód od 
Sanu. Całą swą duszę wkladam © 
umiejętnuść socjcłoga, któryby miał 
wypisać końcowy akt dzisiejszego 
dramatu. 

Wysoki Sądzie. W wasze vww 
skladam los mych klijentów. Jerem 
pewien, że panowie sędziowie tak, 
jak obrona, zdają sobie sprawę 2 90 
wagi i znaczenia chwili. Zdają sobie 
sprawę z sytuacji, w jakiej ma na- 
stąpić rozstrzygnięcie procesu. Zda- 
Ja sobie też sprawę, że wówczas za. 
panować musi czysta atwostera, ut- 
mosfera, która utrzymuje ideał spra: 
wiedliwości, ideał, który zawsze ja. 
sno przyświecał rozwojowi ludzkiej 


Odpowiedź Knuta Hamsuna 


Pisaliśmy niedawno o niebywa- 
łem wystąpieniu Knuta Hamsuuia 
przeciw Ossietzky'emu, przebywa- 
jącemu w obozie kancentracyjnym 
w Niemczech. Hamsun radził 
Ossietzky' emu by współpracował 
z Rządem niemieckim dla dobra 
swej ojczyzny. 

Napaść Hamsuna na człowieka 
uwięzionego, który nie może bro- 
nić się, wywołał liczne głosy pro- 
testu ze strony przedstawicieli in- 
telektu w Europie i Ameryce. 

Na protesty Hamsun odpowiada 
pod adresem pisarza Wildeney'a, 
który wyraził przypuszczenie, iż 
Hamsun został wprowadzony w 
błąd, albo też, że mieszkając zdala 
od ośrodków miejskich w Noerho- 
len, Hamsun nie czyła gazet i nie 
wie co się dzieje. 

Hamsun odpowiada na to, 


jest doskonale o wszystkiem poin- 
formowany, gazety czyła i dziękuje 
za tego rodzaju usprawiedliwienie, 
jakiem chciał mu się przysłużyć 
Wildeney. Obsiaje przy swojem 
zdaniu, że Ossietzky powinien po- 
zytywnie współpracować z władza 
mi niemieckiemi w tym trudnym i 
przejściowym okresie, Tak postę- 
pując, będzie on nietylko lepszym 
Niemcem, lecz także lepszym czło- 
wiekiem, 

Ten upór i zawziętość starego 
pisarza wywołały manifest przesz- 
ło 30 pisarzy skandynawskich, któ 
rzy jeszcze raz w odezwie skiera- 
wanej do Hamsuna zwracają uwa- 
ge na niewłaściwość jego postę: 
powania i wystąpienia na rzecz 
systemu, który zmusił do emigracji 
całą elitę swoich pisarzy i uczo- 


żel nych. 


Bunt konserwatystów 


przeciwko synowi 


Regionalna organizacja konser- 
waływna w okręgu Ross i Cromar- 
ty, która ostatnio odrzuciłą kandy- 
daturę Malcolma Macdandlda do 
izby Gmin, uchwaliła wysunąć, ia- 
ko kontrkandydata z ramienia nie- 


Macdonalda 


zawislych konserwatystów, Ran- 
dolpha Churchilla. 

.. 
Kandydatury obu  Macdonal- 


dów zostały — jak wiadonia — 
wysunięte przez Rząd Baldwina. 


Horbowy 


kultury deal, na którym spoczęły i 
spoczywają fandaronty Indzkiej ey- 
wilzacji. 

I chccisż podwoje sali sądowej od- 
dzielą nas od tego obfitego mate- 
rjału procesu, chociaż pył pokryje 
*qrek kolejnością wieków, —po o szy- 
«as czasy będzie on promieniować 
1 ósić światn, jakie powody, jakie 
przyczyny cechowały wyniar spra- 
wiedliwości w procesie Stefana Ran- 
dery I innych. 


Temida nie jest zmienna i ona zaw- 
bie tu pozostanie. Ona petranowała, 
patronuje 3 patronować będzie tylka 
zy czynnikum światowego ukladu 
sił które wyznają hasło: Nie czyń 
bliźniemu dzisiaj tego, co wczoraj 
tobie było niemiłe i me pozbawiaj bli 
źmiego radości jego życia, skoro nie 
= absolutnie pewnego : realnego 
powoda“, 


Str. 2 


Proces wileński 


przed Sądem 


Z Wilna piszą do nas: 

Dziś odbędzie się w: Sądzie O- 
kręgowym w Wilnie rozprawa 
przeciw grupie młodzieży akede- 
mickiej, asystentów i pracowników 
naukowych Uniwersytetu Stelana 


Batorego w Wilnie. W skład sądu 
wchodza: s. Kaduszkiewicz—prze- 
wodniczący, s.s. Bobrowski i Drac. 

Akt oskarżenia zawiera 150 
stron maszynopisu; zarzuca się 0- 
skarżenym przynależność do Ko- 
munistycznej Parti Zachodniej 
Białorusi, oraz do Związku Lewicy 
Akademickiej „Front', który to 
Związek ma być, według aktu o- 
skarżenia, ekspazyturą Komun 
stycznej Partji na terenie akade- 
mickim, W rozprawie weźmie u- 
dział przeszło 100 świadków spo- 


ZjazdZw. Nauczycielstwa Polskiego 


Sprawozdanie z przebiegu Zja- 
zdu Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego i ocenę Zjazdu damy osob- 
mo, Wczoraj, w drugim dniu Zja- 
zdu, przybył na salę obrad min. 
wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, prof, Świętosławski 
Ministra powitał nowy prezes 
Związku, p. Kolanko, P. Kolanko 
oświadczył, że przeszło 50,000-na 
wma nauczycielstwa oczekuje od 


Rewizja Ubezpiec 


W kołach poiniormawanych aly- 
chać, iż mianowanie b. posła dr. 
Dyboskiego dyrekiorem deparia- 
mentu ubezpieczeń społecznych 
Min. Op. Spol. uważać należy za 


któ. | zapowiedź rewizji całoksztaliu za- 


godaień ubezpieczeniowych, 


nowego ministra: 

usunięcia krzywd moralnych, wy 
rządzoynch natczycielstwu w okre- 
sie poprzednim, i poprawy bytu ma 
terjalnego. 

Prof. Świętosławski podkreślił 
konieczność obustronnego zaufania 
i zapewnił o gotowości do walki z 
ogromnemi trudnościami w grani- 
cach możliwcści, oraz istniejących 
środków. 


zeń Społecznych? 


Dotychczasowy system reduko- 
wania i ogtaniczania zakresu świad 
czeń ma być zahamowany, Mówi 
się również, iż Ministerjum Opieki 
Społecznej wystąpi z projekiem re- 
wizji ustawy scaleniowej. (PRESS). 


Całe Chiny Północne 


znalazły się pod faktyczną okupacją Japonji 


Z Kalganu (Mongolja Wewnętrz= 
na) donoszą, że w fi-ciu okręgach 
prowincji Czahar, które oslatnie 
zostały okupowane, wywieszono 
flagi mandżurskie i japońskie oraz 
puszczono w obieg banknoty Man- 
dżukuo. Nowe władze składają sie 
wyłącznie z urzędników mandżur- 
skich, którym przydzielono dorad- 
ców japońskich. 

Prowineja Suyuan  fortyfikuje 
Wve granice w obawie przed ofen- 
wą wojsk mandżurskich. Przy- 
wódcy pószczególnych szczepów 
mongolskich, stronnicy Japonji, za- 


Po zbrodni 


Z Addis Abeby donoszą: Rząd 
szwedzki zamierza zwrócić się do 
trybunału sprawiedliwości w Ha- 
dze celem uzyskania odszkodawa- 
nia dla ofiar bombardowania am- 
bulansu szwedzkiego pod Dola, 
Ponieważ zarówno Szwecja jak i 
Włochy uznają kompetencję try- 
bunału Haskiego, Włochy nie będą 
mogły się uchylić ód wyroku tega 
sądu. 


żądal] bowłem ustąpienia 16 okrę- 
gów prowincji Suyaan. W kołach 
chińskich wyrażają obawę, że 
Japończycy skorzystają z okazji 
aby oddać część prowincji Suyu- 
an pod władzę mandżurską (pro- 
wincja Suyuan stanowi, obok Cza- 
haru i Dżeholu, 3-cią prowincję 
Chin Północnych, zamieszkałą 
przez Mongołów). 

.. 


Żródia chińskie donoszą, że 
wojska japońskie zajęły miejsca 
wość Tung-Kou w pobliżu Tien- 
Tsinu. (PAT). 


faszystów 


Holenderski minister spraw za- 
Boe zwrócił się do posła 
francuskiego w Addis Abebie z 
prośbą o roztaczenie opieki nad 
lazaretem  halenderskim. Poset 
francuski odpowiedział, że lazaret 
stale znajduje się w Addis Abebie, 
przyczem dołoży ze swej strony 
wszelkich starań, aby uniknąć nie- 
potrzebnego narażania holender- 
skiej misji sanitarnej w strefie ope 
racyj wojennych. (PAT). 


Angielska baza operacyjna w Kenji 


Rząd angielski postanowił u- 
tworzyć w miejscowości Mombas- 
są w kolonji Kenja główną bazę 
operacyjną o charakterze oron 
nym dla kolonij angielskich w Af- 
ryce Wschodniej W przeciągu 
najbliższych 4-ch tygodni do Moni 


bassa nadejdą transporty broni i 
amunicji. Jednocześnie inżyniera 
wie angielscy pracują nad ulorty- 
fikowaniem bazy. Również port 
Kilindini będzie rozszerzony i u- 
fortyfikowany. (ATE). 


Na morzu Śródziemnem 


Korespondent morski dziennika 
„Dally Telegraph", donosi, że 6- 
cio tygodniowe ćwiczenia eskadry 
francuskiej u wybrzeży marokań- 
skich mają charakter polityczny i 
pozostają w związku z naprężo- 
ną sytuacją na morzu Śródziem- 
nem. Okręty drugiej eskadry fran 
cuskiej odpłynęły wczaraj z portu 
Brest i w przeciągu 3—4 dni przy- 
będą na miejsce ćwiazeń. Pozatem 
Rząd francuski postanowił przy- 
śpieszyć budowę bazysmorskiej w 
pobliżu Mers — cl Kabir pod Ora- 


new w Algierze. Baza ła będzie mia 
ła większe znaczenie dla floty iran 
cuskiej, aniżeli port w Bizercie w 
Tunisie, bardzie] dostępny dla sa- 
molołów. (ATE). 


Pokwitowanie 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
„NAPRZODU”. 


Od członków Zarządu i Rady Nad- 
zorczej Sp. Kr. Rob. w Nowym Są- 
czu — zł. 45.50, 


Grupa młodego pokolenia 


stentów i awssaow Uniwersyte- 
fu Si. Batorego. 

Oskarżeni poszczególni: 

Drutte Jan — asystent Zakładu 
Fizjologii, absolwent Studjum Rol- 
niczego. Pracuje naukowo w dzie- 
dzinie żywienia zwierząt. Będąc 
studentem, wchodził w skład Za- 
rządu Bratniej Pomocy, 

Dziewicka Marja — jedna ze 
zdolniejszych słuchaczek Uniwes- 
sytetu, Studentka IV r. prawa. 
Brała czynny udział w życiu aka- 
demicktem, w Bratniej Pomocy, 
Kole Prawników, Związku Niezal. 
Mlodz. Socjalistycznej. 


Zoologii, pracuje naukowo w dzie- 
dzinie zoolągji. W marcu 1935 r. 
został nagrodzony nagrodą im, Mar 
szałką Piłsudskiego za pracę nau- 
kową w dziedzinie badania Pole- 
sia. Awtor kilku cennych prac i 
szeregu teoretycznych artykułów 
przyrodniczycn. 

Okołowicz Wincenty — absol- 
went geografi, asystent meteoro- 


ji. 

Jędrychowski Stelan — magister 
prawa, czynny członek Seminarjum 
Skarbowego, doktorant prof, U, S. 
B. — J. Guikowskiego, pracownik 
naukowy Instytuiu Nank.-Badawcz. 
Europy Wschodniej. 

Sztachelski Jerzy —- student IV 
r. medycyty. Jako asystent Insty- 
lutu do Badań Raka, od dłuższego 
czasu pełni faktycznie funkcje © 
modziełnego lekarza i pracuje nau- 
kowo. 

Dziewicka Irena — absolwent- 
ka medycyny. Długoletnia pracow- 
niczka na terenie Koła Medyków 
U, S. B. 

Liwszyc Boruch — student pra- 
.. 

Urbanowicz Mikołaj, Szczekałło 
Martyn, Smal Aleksander — sii- 
denci wydziału matematyczno-przy 
rodniczego. Jako Białorusini, brali 
czynny udział w Akademickim 
Związku Studentów Białorusinów. 

Oprócz wymienionych očiam 
nych, w sprawę było wmieszanych 
około 15 osób „którym dochodze- 
nie umorzono. 
CHARAKTERYSTYKA GRUPY, 
ZAMIESZANEJ W PROCESIE, 

1] Większość młodzieży, objętej 
sprawą, to t, zw, elita uniwersytetu 
St, Batorego, to ludzie, którzy za- 
równa swemi zdolnościami, jak i 
wysiłkami w dziedzinie etudjów, 
decydowali o poziomie intelektnal 
nym uczelni, zdobywając jednocze- 
śnie uznamie i zaufanie swych kie- 
rowników naukowych. Świadczą o 
tem nietylko przytoczone już wy- 
żej dane ścisłe o działalności eee 
kowej, ale i liczne 'wygłaszane 
przez nich referaty, udział w dys- 
kusjach seminaryjnych, zebraniach 
£ uikowych, ideowych, liczne róż- 
norodne imprezy na terenie aka- 
demiekim i 'mteligenckim, współ- 
pracownicbwo w pismach („Żaga 
rr. „Piony”, „Waleze kły", „Czy 
tajcie”, „Poprostu“ i t. d.], 

2. Z drugiej strony — to najak- 
tywniejszy element w dziedzinie 


ideowo - społecznej. Poprzez Le- 
gjon Młodych, „Odrodzerne”, „Za- 
gary”, Związek Niez, Młodz. So- 
sjalistycznej, araz szereg mmych 
mniejszych lub większych kół i 
grup dyskusyjnych i ideowych — 
idzie fala rozwojowa tych ludzi. 
Najistotniejszym momentem ich 
płaszczyzny ideowej od początku 
jest krytyka ustroju i jego przeja- 
wów. Pierwszy etap — najwcześ- 
niejszy — to przeciwstawienie się 
endecji, potępienie ideologji „na- 
rodowej”, w szczególności w pew- 
nych specylicznych jej przejawach, 
jak: antysemiiyzm, stosunek do 
mniejszości — kwestja ulraińnka, 
białoruska i t d. Dalej idzie a- 
naliza kapilalizmu, jego form go- 
gospodarczych i politycznych — 
stąd: przyjęcie przez całą szeroką 
grupę młodzieży już w r. 1932 zde 
cydowanej postawy antykapitali- 
stycznej. Bezpośrednim zaś jej re- 
zultalem jest negatywne usStosun- 
kowanie się do „sanacji”, jako 
czynnika, dążącego konsekwentnie 
do utrzymania istniejącego ustroju. 
W wyniku tego — liczne wystapie 
nia z Legjonu Młodych, „Odrodze- 
nia”, Zw. Polsk Młodz. Demokra- 
tycznej i t. du natomiast ożywie: 


śród młodziezy akademickiej asy- 


Fetrnsewicz Kazimierz — magi- 
ster filozotji, st. asystent Zakładu 


Ni 
Wei 
dej 


umie” 
bha 
nie Zw. Niez. Młodz, Socjalistycz-| STRA 


nej. REA 
AKCJA P. ST. MACKIEWICZA, WE 


Zmontowanie procesu przeciw | jantu 
scharakteryzowanej wyżej grupie wstrz 


młodzieży należy przypisać w 


zy. | 


żym stopniu trwającej. od kilku lat amer) 


świadomej i złośliwej zkcj red. 


gole « 


„Słowa”, SŁ Mackiewicza, którzy| wied! 


systematycznie dezorjeniował wi- 
leńską opinię publiczną, co do włe 
ściwego oblicza i działakności gru- 
py oraz „ałarmował" władze ber- 
pieczeństwa. _ 
Akcja ta sięga r, 1932, sięga pow 
wszych polemik Mackiewicza S 
„Zagarami”, które pod opiaką kon! 
serwatywnego „Słowa” r 
sły się do „Kurjera Wileńskiego“. 
Pierwsze przejawy radykalizowa- 
+4 się młodzieży, skupianej w „Šar 
fjonie Młodych" i w „Odrodze- 
sau. rozłamy dokonane w tych 
imie. które nie zechcieły 
zejść ze stanowiska obrony isnie- 
jacego ustroju — zostały zaklawyfi 
koawne przez red, Mackiewicza ja 
ko., komunizm. Tembardziej „ko- 
mmizmem" było słormowanie się 


osoby 


winni 


grupy „żagarystów” na płaszczy: || mag 


źnie antykapitalistycznej. Polemi. 


ki p. Mackiewicza z „żagaryeta: | wi) 
mi” są pod tym względem wymo- | sigd 
wane, atrój 


Wystąpienia tego rodzaju trwają 


przez cały ciąć r. 1933 i 1934. W [y 


początku r. 1935 po aresztowa- 
niach, które nastąpiły 15.1 1935 
r. p. Mackiewicz pisze artykuł: 
„Kształcenie agitalorów kommi. 
stycznych w hierarchii państwa” 
(„Słowo” 34II 1935], w którym in- 
synuuje oskarżonych... szpicłostwa 
i działalność na rzecz obcych mo” 
carstw. Podobne wzmianki ukazu 
ja się jedne po drugich, O ich war 
tości rzeczowej świadczy m. W 
taki przykład: we wrześniu w Są- 
dzie Okręgowym w Wilnie odby- 
wał się jeden z wielu praczaów © 
komaumizm, Oskarżeni nie mieli nie 
wspólnego z terenem z 
kim lub zbliżonem doń, nieznani 
byli przez nikogo z zamieszanych 
w obecny proces. Mimo to Mac- 
kiewicz sprawozdanie z tamtego 
procesu kończy zupełnie hezpod- 
stawie słowami: „jeszcze kilku 2 
szujki Jędrychowskiego znalazło 
się za krabami”. Falt powyższy 
nie jest odosobniony. w wyniku 
innej sprawy red. Mackiewicz ska 
zany został za szkalowanie na 4 
miesiące aresztu. Mmo to w pro- 
cesie obecnym występuje on jako 
świadek oskarżenia, jako reprezen 
tant „opiaji publicznej 
ŚWIADKOWIE. 

W związku z procesem należy 
jeszcze zaznaczyć, że jako licz: 
nych świadków oskarżenia powo: 
tamo członków i sympatyków „My 
shi Mocarstwowej”, całe zastępy 
endeków oraz referenta do spraw 
młodzieżowych U. $. B., a nawel | 
m. im, rektora U. S. B. 


pea 


Obserwatorzy 
japońscy 


Oficjalnie komunikują, że sekre- 
tarz ambasady japońskiej w Pary- 
żu Suzuki, został mianowany char 
ge d'affaires w Abisynji, zaś kon- 
sul generalny w Aleksandrji Ama- 
gi został mianowany charge 
d'affaires w Egipcie (PAT). 


Za zdradę wo skowych 
tajemnic hitlerowskich 


Wczoraj zrana wykonano w 
Berlinie wyrok Śmierci na 36-. 
Franzu Suess, który został dnia 19 
września skazany na śmierć za 
zdradę tajemnic wojskowych. 

(PATI 


Trzydztestołetnia wojna? 


Rene Drouillet, francuski dorad- 
ca lotniczy negusa, na zapytanie, 
jak długo wojna może się przecią- 
grać, odparli: 

„Największym przeciwnikiem na 
jeźdźcy na Abisynję jest sama na- 
tura.  Najnowocześniejsza broń 
Włochów nie ma w tych warunkach 
wielkiego znaczenia i jestem prze- 
konany, że wojna obecna może po- 
trwać nawet 30 lat". 

Ładne widoki dla p. Mussoli- 
niego! 
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ność. Historja państw i naro- 
dów Przekonywa bezapelacyj: 
nie, że każdy UDANY ZA- 
MACH STANU uzyskuje pá- 
źniej sankcje i legalizację, pod- 
czas, gdy inicjatorom przewro- 
tów nieudanych — ucina się po- 
tu głowy. I że to, co w dniu 

szym uważane jest za 
odnię i karane, jak najsuro- 
wiej, jutro albo pojutrze stać się 
może tytułem da sławy i za-, kość wie przecież już od tysię- 
szczytów. Powoływanie się te- cy lat. , 


EO ZZĘŻEZERZSLZCCO Z SZSZLZZ PIZZY 


Liga Obrony Praw lzłowieka i Obywatela 


dogmat niewzr! lny, czynie- 
$aderci, w okresie pomiędzy ro gmat niewzruszalny, :zyni: 
kiem 1900 a 1934 wkazama | 
STRACONO NIEWINNIE w 
Stanach Zjednoczonych — 103 
iudzi. Nie potrzeba mieć zbyt 
wiele wyobraźni, hy po przeczy- 
taniu tej straszliwej informacj 
wstrząsnąć się dreszczem zro 
zy. Sądownictwo północno- 
f amerykańskie dalekie jest wo- 
góle ad ideału bezstronnej spra 
wiedliwości; mówią o tem wszy- 
atkie żródła objektywne, a ta- 
kie sprawy, jak Sacca i Van- 
zetti'ega albo Toma Mooneya 
potwierdzają w zupełności opi- 
nje ujemne i krytyczne. Trzy 


objawienia, piętnującega prze- 
stępcę raz na zawsze palącem 
słowem hańby i potępienia — 
jest metodą najzupełniej nie- 


zawsze zawodną. Nic nie zasty- 
ga w bezruchu, wszystko jest 
płynne i zmienne — o tem 


P osoby na rok mordowane nie- | Obywatelel 
= 2| winnie Z WYROKU SADOWE-| Kryzys skomemisiey doby obecnej wzmógł niesłychanie prądy fa. 
= | GO — oto ponury i klasyczny ŁA, ü 
wi] dowód, jak błędnemi drogami | FASZYZM I SYSTEMY DYKKTATORSKIE obiecywały przezwy- 
M -| kroczy nieraz wymiar sprawie: | ciężyć kryzys gospodarczy, oblecy wały być skutecznem lekarstwem 
e |dliwości, jak okrutnie owylee | na wszelkie bolączki dnia dzisiejszego, 
2 niekiedy wyroki sądowe, | ZAPOWIEDZI TYCH NIE SPEŁNIONO. Faszyzm i systemy dy- 
rar stanowiące a rzeczach wod: | ktatorskie doprowadziły życie spałeczne do ostatecznego upadku. 
saty wolalnych. 5 GODNOŚĆ człowieka I obywatela została sponiewieranu, 
ed Stany Zjednoczone nie stano- PODEPTANO I ODEBRANO PRAWA OBYWATELSKIE. 
ze” wią zresztą pod tym wrgkędem |  Pogwatcono i unicestwiono WOL NOŚĆ myśli i słowa. 


Rozpętana w Afryce wojnę, która grozić zaczyna całemu światu 
i całej hudzkości, 

Budzić się jednak poczyna w społeczeństwach odruch sumienia, 
tęsknota da wolności, do czynnego przeciwstawienia się lali zale- 
wającego kulturę barbarzyństwa, 

LIGA OBRONY PRAW CZŁOWIEKA I OBYWATELA wierna 
swoim ideałom, przystępuje do mobilizacji opinfi publicznej w imię 
walki z łaszyzmem i dyktaturą: 

a przywrócenie praw człowiekowi i obywatelowi; 

o rełormę ustaw, które obrażają prawa !ednostki oraz grup spo- 
jecznych, politycznych lub narodowościowych, 

w obronie każdego obywatela i każdego zrzeszenia, kiórego 
WOLNOŚĆ Inb prawa zostaly obrażone; 

za wszelkim UCISKIEM narodowościowym, wyznaniowym, spole- 
czym lub politycznym; 

Ja wszelką -SAMOWOLĄ, NADUŻYCIEM WŁADZY I NIETO- 
LERANCJĄ. 

Obywatele! 
Niechaj w szeregach naszych nie zhralmie nikogo, komu drogie zą 
ta Seedy 


jakiegoś jedynego, godnego pòr 
tępienia wyjątku. Nikt nie mo 
że przeskoczyć samego Wałów, 
Sędziowie są ludźmi, a więc 
mogą się niejednokrotnie 
wyrokowaniu mylić. Co zas wa 
ważniejsze — „prawo nie meżę 
nigdy wznieść się wyżej, niż W 
strój ekonomiczny i uwarunko- 
way zm ustrój kulturalny spo- 
łeczeństwa”.. Zwłaszcza era 
łaszyzmu, szerzącego się dziś 
m wielu krajach świata, tysią- 
cem aktnalnych i wymownych 
dowodów podpiera mocno ałusz 
m tego założenia. 
Sprawiedliwość, ujęta w szty- 
"ue formułki wyroków sądo- 
wych, jest zawsze względna, ni- 
gdy absolutna, zawsze zależna 
od ducha epoki, potrzeb rządzą- 
«ych i tego wszystkiego wogóle, 
ca warunkuje „ustrój kulturalny 
społeczeństw: Już Szekspir 
stwierdzał z goryczą, że — npo- 
wlecz grzech złotem, a hartow- 
na dzida sprawiedliwości na nim 
pryśnie w łachman; licha go 
| a żdźbłem go przehi- 
feor” Zai nieco inaczej, ale 
równie trainie względnościowy 
charakter prawa tłamaczył Mon 
tnigne, pisząc: „Io, co jest 
zbrodnią z jednej strony rzeki, 
może być prawem na drugim 
jej brzegu"... 
W świetle zdrowego rozumu 
— ietyszyzm i cześć bałwo- 
chwalcza w stosunku do wyra- 
ków sądowych są wierutnym 
nonsensem. Dla tej prostej przy- 
czyny, że wyroki te wydawane 
są przez omylnych i częsta błą- 
dzących, ba podlegających naj- 
rozmajtszym wpływom — ludzi. 
Gdyby było inaczej, nie nali- 
czonoby w Stanach Zjednoczo- 
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SEKRETARJAT LIGI MIEŚCI SIĘ W WARSZAWIE PRZY UL. 
ST 16 I CZYNNY JEST CODZIENNIE OD 10 DO 12 


Pionierzy „cywilizacji“ | 


Propaganda faszystowska zużywa | iły widocznie bardziej jeszaża w: 
<= paka, azumi i pientędzy, |dzę „chwały wojennej” wśród sie 
siy jris świat i ludzkość, % | ków p. Mussoliniego, 

«serum p Mussoliniego do Abuy: | 1 w poins, gdy „wódz narodu" 
nji, podjęta w imię ratowania zagr |+ia tergkomonii aym Pałacu 
"am mycyj faszyzmu, ji Woasńte, rasy ia cało sjory 

j «se i policjantów aasóaga m 
dzaju, jego „czarae besmi” dokma- 
ły nowego rekordu „wsłssasze”, 
sama Mustjalsko bombami szpitał 
"= zabijając dziasiątki ludzi 
fd chorych i personelu sanitar- 
+ Jeżeli dodamy do tego masowe 
palenie kościołów i świątyń abisyh- 
skich, stosowana z reguly przez usie- 
kające wojska faszystowskie, otrzy 
mamy dość kompletny i wyrazisty o- 
braz dzałałności „cywilizacyżneju no- 


37083317 
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wszelisie dobrodziejstwa 
«ga "ama afrykańskim. 
Morepa dla włoskich goeb- 
1ema uzgodnienie tezy o „misji 
cywihzacyjnej” pomiędzy ministerjum 
prasy a sztabem generalnym dotych- 
= jakość nie nastąpiło, A skutki te= 
m —- dla zaszarganej już wogó!e re- 
putaeji faszyzmu są wręcz fatalne. 
Remes „cywilizacji" przez woje 
sa femgitroskie w Abiaji rozpocze. 


ASTaTFJF.SYŁNFY 


| nych 103 morderstw sądowych |1 "ih jak wiadomo, od zbrodniczego | waczesnych Humnów i Wandalów. 
m | w ciągu lat trzydziesta paru, Ą | '%%49%%%44 wiylrmntengok mini „Kogo Jowisz chae ukarać, tomu ro- 
“l | już zwłaszcza, gdy chodzi o|* ech w których — wobeo wybuchu | ve odbiera" — mówi stara przysło. 
t zw. PRZESTĘPSTWA POLI- |” * Włochami — pozostały je-| wa Pompes wisis S nad prze 
„ | TYCZNE, zachować należy | V kobiety i dzieci W tych „ry- |vaścią zasłużonej kary, to też mia sex 
szczególnie krytyczną ostroj- | “75% mopisiok odznaczyk we |4um, a szaleństwo towarzyszy jego 
zwlaszcza: zięć i synalkowie Mussoli- | seynom 4 działaniom, 
«m, których z rozkazu dyktatora 
LJ z 
ATTADSZA SZKOŁA NSKI saprai szyków, orderami. Ale| A w innym mowu kraju Europy 
PRYLI N£ KI to był jedynie wstęp da tragedii, któ- | pewien malo inteligentny jegomość, 
` /ABSZAWA INSKI ra trwa i rozwija się w oczach cya | acharakteryzowamy przez ciężki przes 


wilizowanego świata, 

W miarą rosnących niepowodzeń ur 
mji faszystowskiej, która coraz doa 
tkliwiej bita jest na wszystkich 
frontach abisyńskich, wzmaga się 
furja i gniew tracqcega panowanie 
nad soby sztabu tołoskiego. Wzorem 
desperatów i bamkrutów, wojskowa 
władze faszystowskie — nie bez wita 
dzy, oczyść swego „czynnika 
decydującego" — roznoczęły na wiel 
ką skale miszezycielską i morderezą 
akcję. Zaledwie parę tygodni temu |ność odwiadezać gotowość jej „obro- 
zbombordowano 2 aeroplanów szpital | wę”! Oto są pionierzy kapituli 
smaukańskiego Czerwonego Krzyża, |nej „cywilizacji, oto jest 


mysi też na „wodza narodu”, wydaje 
Jakies noworoczne „orędzie”, w któ- 
m missad rig obrońcą „kultury 
europejskiej” (1). Tępoglowy mane- 
lin wywija tekturowym mieczem i 
mali się na wyprawę „krzyżową“ 
pwńw wrogom foszyzmui.. Jego. 
==. którego nazwisko pozostunie 
nazawkze zwiazane s szeregiem naj- 
ordynarniejszych zbrodni, wma 
wprost w dziejach ludzkości, odwa« 
% się mówić o „kuliurze“ i ma czele 


Po zgonie B.B.WAR. 


Ich... pokłosie 


Byl w Wilnie jeszcze jeden proses 
1a tle stosunków wewnętrznych w BR 
WR. P. Mackiewiez napisał w „Sło- 
une", de p. Kamiński przeszedł du 
Sejmu przy pomocy „aut starościń” 
skich" i agpo pia P 
pociągnął p. Mackiewicza 
= sipi widowei. Sąd 
Skuzol p, Mackiewicza na 1.600 zł. 
grzywny i 4 miesiące aresztu. P. 
Mackiewicz będzie apelował. 

W toku rozprawy sypaly wię WPa» 
jomma zarzuty; jakże znana z | 
mrzednich dwuch kampanij wybor 
czych » r. 1028 i z r. 1930. I koperty 
»iPrzygołowane zawczasu”, 4 auto, 
którym jeździ p. wice-starosta, hy 
badad nastroja wyborców, i wójtnnia 
w roli „organizatorów“ wyborczych, 
+ pismo p. Birkenmayera, pomierające 
poszczególnych kandydatów ma nieko- 
rayść innych itd. itp, 

Miła —— swoją drogą —śrorow'skol... 
Świetnie tn BBWR wcielił w życie 
"udęe... „solidaryzmu społecznego"... 
Pozostał po nim sympatyczny slid — 
_ PROCE! 0 ZNIESŁAWIENIE... 


„= 
co wywołała burze protestów wów, mami elita wama ginącego buriua- 
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wszystkich niezbrodniezych siamet- syłasga świata. 
tów ludzkości. Ale te proteaty werpe» 
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dy na wyroki sądowe, jako na 


nie z tych wyroków jakiegoś 


właściwą i na dalszą metę — 


Walka z katolicyzmem 


Czasopismo katolickie w Niem- 
czech „Stimmen der Zeit" (Głosy 
Chwili, poświęcone razpatrywa- 
miu zagadnień współczesnego życia 
dwchowego, zostało Tozporządze- 
niem Ministra Spraw Zagranicz- 
nych Rzeszy i Prus zawieszone do 
5 marca r. b. 

Miesięcznik ten założony w ra- 
ku 1869-ym, redagowany jest od 
roku 1927 przez znanego jezui- 
tę d-ra J. Kreitmaiera, (Press). 


Watep 49 gr. Bilety przy wejdciu. w 


atracj. 


Front walki na Górnym Śląsku 


1935 r. składają przemysłowcy 
następujące zobowiązanie: 


„Komisja Parytetyczna do spraw 
braców górniczych na Górnym Ślą- 
sku w wyniku swych prae stwier- 
dziła konieczność zasilenia kasy 
pensyjnej Spółki Brackiej w roku 
1988 poza normalnemi wpływami 
kwotą 3.300.000 zł., słownie: trzy 
miljony trzysta tysięcy złożych. 

Zgodnie z oświadczeniami przed- 
stawiciali  poaladaczy zakładów 
hrackich oraz przewodniczącego 
komieji jako przedstawiciela Rzą- 
dn kwota 23.800.000 zł, słownia: 
trzy miljony trzysta tysięcy zło. 
tych będzie wypłacana Spółca Brac- 
kiaj w roku 1936 po połowie przez 
pońsńaoy zakładów brackich £ 
asd awa 

Komisja wyraża przekonanie, że 
przed upływem 1984 roku powinien 
byś opracowany plan całkowitej 
sanacji Spółki Brackiej. Przedata- 
wiciala związków zawodowych ił 
przedstawiciela zakladów brackich 
wyrażają gotowość wzięcia udziału 
w tej pracy”. 

Zobowiązanie podpisali imie- 
niem przemysłowców gen. dyr. za 


MAŁY FELJETON 


Najstarsza instytucja ubezpie- 
czeniowa górników Maia ss 
wypadek niezdolności do pracy, 
Spółka Bracka znalazła się już w 
roku 1932 w bardzo trudnej sy- 
tuacji. Kryzys gospodarczy i bez: 
robocie podważyły podstawy fi- 
nansowe tej instytucji, która opie- 
kuje się 50.000 górników w razie 

ich choroby oraz tyluż inwalida- 

mi, wdowami i sierotami po gór- 
nikach. Uzdrowienie podstaw fi- 
nansowych Spółki Brackiej stało 
się jednem z naczelnych zagad- 
nień organizacyj górniczych. Cen- 

tralny Związek Górników, a za 

nim wszystkie inne organizacje za 
wodowe górników, chcąc ratować 

Spólkę Bracką przed bankruc- 
twem, wysunęły żądanie opłaty to 
nażowej przez kapitalistów w wy- 
sokości 50 groszy od każdej wy- 
dobytej tonny węgla. Żądanie 0- 
płaty tonażowej miało swe rzeczo- 
we uzasadnienie. Sytuacja finan- 
sowa Spółki Brackiej bowiem ata- 
je się z roku na rok coraz to roz- 
paczliwszą. Gdy bezpośrednio po 
zmianie suwerenności na Górnym 
śląsku 167.688 osób opłacało skład 
kę na ubezpieczenie chorobowe a 

134.900 — na ubezpieczenie inwa- 
arie Spółki Brackiej, to pod ko- 
niec roku 1934 było ubezpieczo= 
nych na wypadek choroby już tyl- 
ko 57.153, a na wypadek inwalidz 
twa 51.630. Liczba ubezpleczo- 

nych stopniała jeszcze bardziej w 

roku ubiegtym, bo pod. kaniec sier 

pnia wynosiła o przeszło 4.000 
osób mniej w każdym z ubezpie- 
czeń w Spółce Brackiej. Olbrzymi 
ubytek ubezpieczonych musiał od- 
bić się fatalnie na sytuacji finan- 
sowej Spółki, Spółka Bracka wy- 
kazywała w roku 1924 dochodów 
31.279.268,92 zł. tytulem składek 
ubezpleczeniowych i 16.419.928,80 
zł, rozchodów. Ostatnio docho- 
dy stanowiły juź tylko kwotę 
25.703.706,48 zł, a rozchody — 
33.226.255,89 zł. Stałemu wzrosto- 
ji deficytów zapobiega Spółka 
Bracka obniżaniem pensyj inwa- 
fldzkich i podwyższaniem składek 
pracującym. A w kopalniach, któ- 
rych załogi podlegają ubezpiecze- 
niu brackiemu, coraz ło mniej pra 
cuje górników, coraz ta większa 
jest wydajność pracy, a więc mno- 
„żą się zyski przemysłowców, pa- 
|zwalając im na udzielenie pomocy 
finansowej tej ubezpieczalni gór- 
ników. Żądania górników co do 
podatku tonażowego od przemy- 
słowców nie znajdowało jednak 
żadnego zainteresowania ani u 
przemysłowców, ani u władz, do- 
póki Kongres rad załogowych nie 
postawił naprawy podstaw finan- 
sowych Spółki Brackiej wyrażnie. 
Pod naciskiem opinji górników po 
wołana do życia specjalną komisję 
do rozpatrzenia żądania opłaty to- 
nażowej. Przedstawiciele gómi- 
|ków wykazali słuszność swego pa 
„stulatu. Sytuacja kopalń, człon- 
ków Spólki Brackiej, jest w roku 
1934 nie najgorsza. Mimo redukcji 
2518 górników w raku 1934 wy- 


Zwrócono mó uwagę na pie sja- 
=. kiórych—ze walydem to przy: 
mak — sun nie zauważylem. Afise 
= „m m słownictwa oficjulne= 
go, urzędowego i pólzrzędowego, za: 
nikają takie wyrazy, jak: „moet 
«== | „reprezentacyjny. No 
urzędowe i półurzędowe mowy nało. 
żono tlumik, a oficjalne i półofiojal. 
ne artykuły i wzmianki oczyszcza sij 
z chwastów blagi. 

Jest to ahjaa gamańisyący, Ce 
dzący, ża po tamtej stronie następuje 
peume otrzeźwienie i że czad megalo- 
manji i opary radosnej twórczości u~ 
ńwrają miejsca rozwadze 4 rozsądka« 
m 

Zwrócono mi też uwagę na zanik 
pochodów manifestacyjnych, pomimo, 
iż przed rokiem jeszcze nie było ty” 
godnia bez pochodu. A okazyj de 
przespazerowania się z pochodniami i 
orkiestrami w ostatnich miesiącach 
nie brakło. Uchwalono podatek spe- 
cjałny od uposażeń, wypowiedziana 
wojnę lokatorom, opracowano budżet 
bezdeficytowy, ogłoszono amnestję 
it p. Takie i tym podobne wydn- 
rzenia jeszcze przed rokiem dawały 
asumpt do przespacerowania się na 
plaa Pisudekiego a muzyką i pocho- 
dniami, do mów, w których roilo sig 
od „mocarstwowych! i „reprezenta= 
cyjnych: ałów. 

Nie wiem, jak się odbyło wpro- 
Sa « życie aktu amnestyjnega 
po hemah więzieniach polskich. Sq- 
dząd 2 opisów, jakie czytałem w pra- 
sie, odbyło się wszystko bez ostenta- 
cj.  Więźniom moprowiu odebrano 
achludre, wygodne i niekrepuiyce u- 
brania rządowe, poczem przebrana 
ich w ich w'asne ubrania oywime i 


dobycie węgla odnosi się z 
goi EE z ET Ng do | PYintszczono na wolność, ma Świeże 
powietrza 1 na kryzys. Kryminalni 


20.709.345 ton, a więc o 2.076.642 
tony więcej, zarobki robotników 
brutto spadają ze 100.704.656 zł. 
w roku 1933 do 99.591.192 zł. mi- 
mo przepracowania 400.000 dnió- 
wek więcej od roku poprzedniego. 
Przemysłowcy zarabiają na sprze- 
daży 1.551.00 ton węgla więcej, 
niż w roku 1933. Gdy składka do 
Spółki Brackiej na 100 zt. zarobku 
brutto robotnika wynosi 10,36 zł, 
a więc abciąża zarobek o 7,86% 
więcej od roku 1933, to składka 
przemysłowców w tonnie węgla 
obniża się o 1,79% i stanowi 46,5 
grosza w niej. 


przed zwolnieniem musieli podobno 
44 iiit, © jeśli utworzą 
ak b. więźniów kryminalnych, 
ta nie może to być klasowy związek, 
tylko sanacyjny. Zwolnteni mieli a 
świadczyć, że ani im to w glowie nie 
postało i że wszyscy gremjalnia wra- 
cają do sanacji. 

I to wszystko. Bez uroczystości, 
bez pompy, bez ostentacji. 

A właśnie opowiedziann mi, jak 
to odbyło sie zwalnianie amnestjona- 
wanych więźniów w jednem z prństw 
kalkańskich. A wigo urządzono w wię. 
ziemiach pożegnalny obiad z udzialem 
prokuratorów, Wychyłono szereg to- 
riażóto. Ściskama się i oałowano. Zwal- 
niani więźniowie wołali  „dowiłze- 
Na posiedzeniu | min’, a prokuratorzy podnosili © gó- 
w dniu 28 października” rg kryminalistów . senjorów 1 śpie. 


Po dlugich targach dochodzi do 
ustalenia doraźnej pomocy dla 
Spółki Brackiej. 
konii 


DOOU a c wwił 
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Liga Obrony Praw Człowieka i Ohywalela 


urządza w sall Warszawsklego T-wa Higjenitznega przy ui, Karowej 


ODCZYT „ZBIOROWY 


„PRAWA CZŁOWIEKA i OBYWATELA” 
Zagaja Andrzej Strug 


Przemawiać będą: Dorota Kłuszyńska, irena Kosmowska, Maclaj Rataj 
Wacław Szumański I 


anda Wasllawska. 
u Ligi Królewska 16 i w Admin 


bi 


Robotnika", 


Nowa prowokacja przemysłowców: 


cofniecie własnych zobowiązań wobec Spółki Brackiej 


kładów Hohenlohego p. Clszew= 
ski, gen. dyr. Spółki Gischego p. 
Krasnodębski, i gen. dyr. kopalń 
skarbowych p. Dr. Zagórowski, 

Zdawalo się, że równowaga bud 
żetowa Spółki Brackiej będzie do 
końca 1936 roku zabezpieczona. 

Nadeszła obniżka cen węgla, 
Kapitaliści tę obniżkę chcą soble 
wyrównać coinięciem zohowiąza= 
nia wobec Spółki Brackiej. O- 
świadczyli w dniu 27 grudnia ro= 
ku ubiegłego w Ministerjum Opies 
ki Społecznej, że nie wezmą Ża. 
dnego udzialu w zabezpieczeniu 
równowagi budżetowej Spółki 
Brackiej. 

Nic ich nie obchodzi los pracu- 
jącega górnika i tych, co po kilku 
nastułetniej pracy są skazani na 
pomoc Spółki Bracklej. Czy to nie 
bezgraniczny cynizm? Czy nie 
czas na krok bezwzględny wobec 
ludzi łamiących zobowiązania wła 
sne? 

Jeżeli tego nikt „urzędowy"” nie 
uczyni, to wyręczą górnicy. Prze- 
mysłowcy przeciągnęli strunę cier 
pliwości górników, konsekwencje 
tego będą musieli ponieść sami. 

JÓZEF JANTA. 


Bez ostentacji 


wali „sta lat", co przez ahwiłę siye 
wołało pewną beeren werid 
awałuianych. Niektórzy rwwwy graw 
wa pili brudarszajt a poważnymi t zau 
służonymi więźniami, bo przeaień każa 
dy prokurator doskonałe sdaja sobią 
sprawę, że gdyby nia byla przem 
stępstw, ta przedeweżystkiem on — 
prokurator, poszedłby na _ zieloną 
trawkę 4 w głębi duszy najgorszy, 
prokurator przechowuje _ uazuaie 
wdzięczności dla Icryminalist. 

Na tych uroczystościach, jak mi 
opowiadano, nie obeszlo się bez zabawa 
nego qui pro quo, Pewien kryminali 
smakajy się z prokuratorem, 
Ass stu złotą papierośnicg, którą 
y gah drugiemu kryminaliście odu 
dal 

— Cayja? — zapytał ten drugi 

— Prokuratora. 

— Nie można. Daj pokój. Zwracam, 

1 wpuścił ją w kieszeń prokuratow 
rowi, ała innemu. 

Pa paru minutach okradziony pros 
chciał zapalić papierosa 
| am macać sią po kieszeniach. 

Zoss te ruchy drugi prokurator, 
sięgnął do kieszeni i wyciągnął złotą 
pape"gnzę 

— To zdaje się moja papierośniea= 
zauważył kostycznie pierwszy proliga 
rator. 

— No, no, nol — dziwili sig krym 
naliści — prokuratorzy takže? 

Słowem, bawiemo się znakomicie, 

U nas amnestja mingla szaro, bei 
aatentacji, 


"ap" 


ULTIMUS. 


Dzisiaj zaćmienie 
księżyca 


Og paru lat nie było w środkowej 
Europie zaćmienia księżyca, 

Ostatnie pełne zaćmienie księżyca 
widoezne było w środkowej Europia 
dnia 26 września 1931 r, 

Dzisiaj zatem o godz. 17 m 28, 
o ile tylko pogoda dopiza i ani 
chmury, ani mgła nie zasłonią wia 
doku, będziemy mogli w calej Palace 
obserwować pełne zaćmienie księży- 
ca, które potrwa do godz. 20 m. 50, 

Powyżej podany przemło trzygo- 
dzinny okres dotyczy całego czasu 
znalezienia się księżyca w cieniu zø 
m i Interesuje tylko astronomów. 
Laików zaś może zainteresować tylko 
okres pełnego zaćmienia, t. j. czag, 
kiedy nasz satelita znajdzie mię zte 
palnie zasłonięty cieniem, padającym 
od ziemi. Ta faza będzie trwała od 
godz. 18 m. 57 da 19 m. 21, a więć 
niecałe pół godziny, 


Zagłębia Dąbrowskiego 
protestują de.egaci robotników 


(Kor, wh). 


„Dyrektor departamentu pracy w 
Ministerium Opieki Społecznej, p. 
Klott, przyjął delegację robotni- 
ków z ramienia C. Z. G. w oso- 
bach tow. tow: Stańczyka i J. Biel- 
nika, oraz delegatów kopalni „Re- 
den“. 

Delegacja interwenjowała w spra 
wie uruchomienia kopalni „Reden“ 
Równocześnie delegacja zwróciła 
uwagę na grożące niebezpieczeń- 
stwo nowych seryj redukcyj w ka- 
palniach Zagłębia Dąbrowskiego, 
oraz zamknięcia niektórych kopal- 
ni. Delegaci podkreślili, że Zagłę- 
bie Dąbrowskie nie jest tfraktowa- 
ne równomiemnie pod względem 
przydziatów z wiełką szkodą dla 
robotników, kłórym dyrekcje ko- 
palń udzielają masowo urlopów 
turnusowych po 3 i 4 miesiące, mi- 
mo to, że praca w tygodniu trwa 
2 — 3 dni. Stopniowo likwiduje 
się kopalnie w Zagłębiu Dąbrows- 
kiem. Do tej pory zniszczono cał- 
kowicie kopalnię „Klimontów“, na 
której pracowała zgórą tysiąc lu- 
dzi. Zamknięta kopalnię „Marti- 
mer”, na której również pracowa- 
ło zgórą tysiąc ludzi. Zamknięto 


kopalnię „Stanisław”, na której za 
trudnionych było 360 robotników, 
zamknięto kopalnię „Baška“ (150 
robotników); zamknięta kopalnię 
„Maksymiljan" [400 rob.), zamknię 
to kopalnię „Karol" (zgórą 300 lu- 
dzi), zamknięto kopalnię „Wiesła- 
wa" (okoła 400 robotników], a o- 
statnio została również zamknięta 
duża kopalnia „Jakób”, na której 
pracowało zgórą 400 osób. W o- 
hecnej chwili wszystkie kopalnie 
zapowiadają redukcję przeszło 
2,400 ludzi. Delegaci zwrócili uwa- 
ge, że tego rodzaju niszczenie wiel- 
kiego zagłębia węglowego może w 
przyszłości odbić się fatalnie na 
interesach państwa. 

Po wysłuchaniu delegacji, dyrek 
tor Klott oświadczył, iż nic kon- 
kretnego nie może w tej chwili u- 
czynić. Ministerjum Opieki Społecz 
nej ze swej strony uczyni wszysf- 
ko, by kopalnia „Reden“, w myśl 
życzeń delegacji, była uruchomia- 
na. W dużej części jest to jednak 
zależne od Ministerjim Przemysłu 
i Handlu, z którem ministerjuM a- 
pieki w tej sprawie będzie konie- 


rawało, 


Str. 4 


Przeciwko niszczeniu Plaga, składek” 


Dyrekcje kopalń nie mogą zmuszać robotników da paacenia „składek: 


Niektóre kopalnie w Zagłębiu 
Dąbrowskiem pobierają ad robot- 
ników rozmaite składki na pewne 
cele, mimo że robotnicy zarabiają 
bardzo marnie i niechętnie płacą 
składki. Manja składek pokutuje 
zresztą w całem naszem społeczeń 
stwie. 

W inspektoracie pracy w Sos- 
nowcu odbyły się dwie konferencje, 
dokładnie ilustrujące, jakie stosun- 
ki panują pod tym względem na 
niekińrych kopalniach. 

Otóż kop. „Grodziec” pobierała 
od dość dawna składkę na kościół, 
a pozałem rabołnicy płacili pewne 
sumy na osobną listę, również na 
kośció. Obecnie robotnicy pracują 
tylkc po kilka dni w tygodniu, ka- 
żdy wydałek jest dla nich ciężarem 
Zwrócili się więc do Sekretarjatu 
C. Z. G. z prośbą o interwencję w 


tej sprawie. 
Na konferencji inspektor pracy 
oświadczył, że dyrekcja kopalni 


m'e może przymusowa ściągać tych 
składek ad robotników. Wobeż te- 
go dyrekcja ma wywiesić ogłosze- 
nie, że składki mogą płacić ty'ko ci 
robołnicy, którzy wyrażą na to zgo 
kJ 


Rzeczy ciekawe 
z Polski i ze świata 


WYPADEK ŚPIĄCZKI 
NA POLESIU 
Dep. Służby Zdrowia Min. Opie- 
ki Społecznej zanotował wypadek 
śpiączki na Polesiu. 
Jest to choroba u nas 
bardzo niebezpieczna. 
ILU JEST W POLSCE 
NIEWIDOMYCH 
Według danych Głównego Urzę- 
du Statystycznego mamy w Polsce 
niewidomych 33.00, w tem 60 
proc. mężczyzn i 40 proc. kobiet. 
Niewidomych, a zarazem głucho- 
niemych jest 13 proc. tej liczby a- 
gólnej. 
POŻARY W POLSCE 
Według obliczeń w Polsce wy- 
bucha rocznie ponad 20.000 poża- 
tów, które przeciętnie niszczą 
60.000 budynków, ogólnej wartości 
100.000.000 złotych. 
ZMECZENIE SZOFERÓW — 
PRZYCZYNĄ KATASTROF 
Narodowa Rada Bezpieczeństwa 
w Stanach Zjednoczonych i Komi- 
tet Badań Lekarskich w Anglji zaj- 
mowały się ostatnio sprawą wy- 
padków samochodowych. Przepra- 
wadzone badania wykazały, że 
wiele wypadków samochodowych 
powstaje wskutek zasypiania kie- 
rowców lub ich przemęczenia, na- 
skutek czego nie są oni w stanie 
jechać bezpieczenie, Przyczyną za- 


rządka i 


sypiania, bywa niekiedy zatrucie 
tlenkiem węgla, wskutek przedosta 
wania się do środka wozu gazów 
spalinowych. 

Zdaniem Narodowej Rady Bez- 
pieczeństwa, każde państwo powin 
no usłalić czas pracy szoferów, wli 
czając doń czas postoju i pracy w 
garażu. Należy także ustalić czas 
trwania przerw odpoczynkowych. 

3 (ATE.] 

DUMNI ZE STYE I PEWNI 

SIEBIE 

Miejscowość Princeton, w której 
od dwuch lat nie wydarzyła się ża- 
dne przestępstwo, skierowało za 
pośrednictwem zarządu swej gml- 
ny zaproszenie do płk. Lindbergha, 
aby osiedlił się na stałe wraz z 
rodziną w tem mieście. Gmina Prin 
ceton gwarantuje Linberghowi, je- 
go małżonce i dzjeciom całkowite 
bezpieczeństwo życią i mienla. 

(ATE 
ODROCZENIE EGZEKUCJI 
HAUPTMANNA 

W związku z podaniem Haupt- 
manna o ułaskawienie gubernator 
stan New Jersey Hoffmann odro- 
czyt termin egzekucji Hauptman- 
na, wyznaczonej na dzień 14 stycz- 
nia. Gubernator Hoffmann dąży 
do całkowitego wyświetlenia spra- 
wy zabójstwa dziecka Lindbergha, 

(ATE. 


POWÓDŹ WE FRANCJI 


Wedle ostatnich wiadomości, sy 
tuacja powadziowa we Francji u- 
lega pewnej poprawie. Największy 
przybór Loary oczekiwany jest 
we środę wieczorem, przyczem nie 
będzie tak wielki jak pierwotnie o- 
czekiwano. Mimo to pewnem jest, 
że większość fabryk w okolicach 
Nantes zostanie zatopiona. Wieczo 
rem w poniedziałek ponownie za- 
częły padać deszcze. Rodan w po- 
bliżu Avignonu przybiera z szyb- 
kością centymetra na godzinę. 

(PAT.) 


Układ dżenielmeński 


Jak donoszą pisma amerykańe- 
kie, przeprowadzano w więzieniu 
stanu Afabam ciekawy ekspery- 
ment z więźniami w związku ze 
świętami Bożego Narodzenia. 

Mianowicie 500 więźniów zwał- 
niono na urlop świąteczny do do- 
mów pod warunkiem wszakże, że 
pa 8 dniach sami stawią się da wię 
zienia dla dalszego odsiadywania 
wyroku. 

Wypuszczeni na święta do swych 
rodzin więźniowie musieli dać na- 
czelnikowi więzienia słowo, że 30 
upływie & dni stawią się. 

Ciekawe, jakie wyniki dal 
eksperyment. 


ten 


(Kor. wł.). 


Następnie odbyła się konferencja 
z dyrekcją kop. „Jowisz“, gdzie 
znów robotników nakłaniano 6o u- 
bezpieczania się na wypa'lek 
śmierci. I w tym wypadku inspek- 
tor oświadczył kategorycznie, że 
dyrekcji nie wolno nakłaniać lub 


zmuszać robotników do ubezpie- 
czania się. Pozatem poruszana by- 
ła sprawa mundurów dla robotni- 
ków, którym za te mundury odtrą 
cano pewne sumy. Dyrekcja oś- 
wladczyła, że mundury nie będą 
jnż szyte kosztem robotników. 


Racjonalna gospodarka miejska 


W tym samym czasie, kiedy nie- 
którzy Amerykanie uciękają z Ame 
ryki, szukając w Europie schronie- 
nia przed plagą bandytyzmu i pory 
wania dzieci, niektóre miasta ame- 
rykańskie mogą służyć wzorem ra- 
cjonalnej gospodarki i dysponowa- 
niaf unduszami miejskiemi. 

Oto prafesor higjeny na uniwer- 
sytecie Yale dr. Winstow ogłosił 
książkę p. t. „Miasto na wzgórzu” 
w której opisuje gospadarkę mia- 
sta Syrukuzy w stanie New Jork. 
Miasto to tezy 200 tysięcy miesz- 
kańców i z osiąganych rocznie 15 
miljonów dolarów dochodu, 10 mi- 
ljonów otrzymuje z bezpośrednich 
podatków, 

Najciekawszem jest podział wy- 
datków i stosunek proporcjonalny 
każčogo działu wydatków do glo- 
balnsį sumy rozchodów. 


A więc miasto Syrakuzy wydaje: 


na wychowanie 38,8% 
na obsługę długów (zacią- 

griętych przez dawniej- 

szy zarząd) 18,6% 
na służbę bezpieczeństwa 17,2% 
na roboty publiczne 79% 
na opiekę spoteczną 6,5% 
na różne 53% 
na zdznwotność 2,2% 
na budowle 19% 
na parki 1,8% 


Przeszło dwukrotnie miasto Sy- 
rakuzy wydaje na szkolnictwo, niź 
na palicję, słusznie rozumiejąc, że 
szkoły i bibljoteki są ważniejsze, 
niż więzienia, a im więcej mlasta 
liczy nauczycieli, tem mniej musi 
wydawać na policję. 

Budżel ten warto zestawić z bu- 
dżetem wielu miast w Polsce. 


Kronika lwowska 


JAK LWÓW ZAMIAST OBNIŻKI 
DOSTAŁ PODWYŻKĘ CEN BILE- 
TÓW TRAMWAJOWYCH. 

Magistrat miasta obdarował mie 
szkańców podarunkiem noworocz- 
nym a to rzekomą obniżką a fakty 
cznie podwyżką cen biletów tram 
wajowych. 

Nowa tanyfa obniżyła wprawdzie 
dotychczasowe ceny z 30 gr. na 25 
gr. (bolet z przesiadaniem] ; z 25 gr, 
na 20 gr. (bilet zwyczajny] ale znio 
sła zupełnie dotychczasowe 15 gro- 
szowe bilety odcinitowe i podroży- 
ła karty okresowe i karty dla mto- 
dzieży szkolnej. Jeśli się zważy, że 
zbiedniała ludność Lwowa, o ile ko 
rzystała już z komunikacji trantwa 
Šowej, ta kupowała biłety jazdy od- 
cinkowe w cenie 15 gr. — to musi 
się stwierdzić, że ta przemądrzała 
kalkulacja tnryfowa oznacza fak- 
tyczeą podwyżkę cen i mowy cię- 
żar dla ludności. 

Opimja publiczna, tę manipulację 
odcinikową potępia jednomyślnie. 

O zmiżce cen gazu, elektryczno- 
ści i t. p. dotychczas nie słychać. 

WYŚCIG DO KORYTKA. 

Ostatnio opróżniło się w mieście 
stanowisko kierownika „izraelic- 
kiego urzędu metrykalnego. U- 
rząd takiego kierownika polega na 
wpisywaniu dat do ksiąg kancela- 
ryjnych i inkasowaniu dochodów 
miesięcznych w sumie około 5.000 
złotych, Z każdy akt metrykalny 
urodzin, subu hub zgonu pobiera 


taki „metrylcalinhrer" od 5 do 10 
zl, a samych dzieci żyd. rodzi się 
we Lwowie w roku około 5.000, 

Nic dziwnego więc, że o urząd 
ten rozpoczął się wielki wyścig z 
przeszkodami; stanęli do startu ku- 
dzia mili systemowi; wśród nich 
wymieniane są nazwiska dra Schrei 
bera, dra Federa i szereg innych. 

Nominacja należy do prezyden- 
ła miasta, ale prezydent od irilku 
miesięcy zwleka z załatwieniem 
tej sprawy. gdyż poszczególni kam 
dydaci walczą o złotodajoy urząd, 
posługując cię poleceniami coraz 
to bardziej wpływowych i coraz to 
wyżej postawionych osobistości. 

W mieście mówi sę o tem gło- 
áno, kto kogo i dia jakich powo- 
dów popiera. A możnaby temu ne- 
potyzmawi urwać łeb... gdyby bom- 
kcja prowadzącego metryki przy- 
dzielono zwyczajnie i poprostu do 
miejskich urzędów dzielnicowych. 


Wesoły kącik 


ODCIĄŁ SIĘ 

— Pan zawsze chcesz być mądrzej” 
szym odemnie! 

— Czy nie uważa pan, że z mojej 
strony jest to bardzo skromne życze- 
nie? 

W SZKOLE 

— Gapski, do czego mamy uszy? 

— Do patrzenia. 

— Głupiś. W jaki to sposób nazy 
slużą do patrzenia, 

— Bo zakłada się na nie okulary. 


AGNIESZKA SMEDLEY Z gyklu „MIGAWKI CHIŃSKIE" 


a 1) 
u 
Zołnierze 


Z upoważnienia autorki przełożyła B. Kapelówna 


Japońscy militaryści napadli na Szanghaj. Rannych 
chińskich obrońców zgromadzono w przeszło czter- 
dziestu szpitalach, Chińskie szkoły i prywatne mie- 
szkania obrócone zostały na prowizoryczne szpitale. 

Tulaj długiem. rzędami, leżą ranni. O wiele więcej 
pozostawiono ich leżących na polu bitwy — zmar- 
łych, albo śmiertelnie rannych. W tyle: poza chińskie- 
mi linjami, wznoszą się wysoko stosy świeżych, dre- 
wnianych trumien. W Szanghaju, obok niektórych 
szpitali, sterczą dalsze stosy trumien — niektóre pu- 
ste, niektóre nie. W niektórych leżą sztywne nagie 
ciała zmarłych — albowiem szkoda marnować ubra- 
mia dla trupa a — ile to nie był oficer, 

W prywatnej lecznicy pewnego bogatego chińskie- 
go lekarza urządzono pomieszczenie dla rannych. Le- 
karz ten nazywa się dr. New; jest an krewnym i da- 
mowym lekarzem tak zwanej dynastji Sung, — rodzi- 
my. która rządzi Nankinem. W szpitalu tym ściśle 
przestrzega się granie klasowych. Lekko ranni otce- 
rowie leżą w pokojach sami, pad troskliwą opieką. 
Ale żołnierze ciężko ranni, niektórzy bez rąk lub 
nóg, — albo z ranami na głowie, z których powali 
wypływa mózg — leżą rzędami, jeden przy drugim. 
Leżą tu ludzie, przyglądając się, jak towarzysze ich 
powoli umierają — i słuchając ich nigdy, niekończą- 
cych się jęków: — Mamol mamo! 

Żołnierze zdumieni są, że wogóle zwraca się na 
móch jakąś uwage. Są przecież parjasami Chin, nie 


mającymi żadmych praw, a jeden tylko obowiązek: 
umrzeć. 

Kasi się ich tą troskliwością — skarży się jeden 
z a 

Na oddziale dla lżej rannych, w jednym z powszech- 
nych szpitali, leżą rządami żołnierze — chłopi, robo- 
tnicy, kulisi. Patrzą dokoła oszołomionym wzrokiem. 
Wczoraj byli parjasami, — dzisiaj, na krótką chwilę, 
nazywa się ich „bohaterami”, a jutro znowu będą pa- 
rjasami. Tutaj, w jednym rzędzie, leży trzech żołnie- 
rzy — dwaj z nich, to jeszcze prawie chłopcy; jeden | 
jest już starszym mężczyzną. Pierwszy to dziewiętna- 
stoletni młodzieniec — osiemnastoletni według cu- 
dzoziemskiego obliczania — o wychudłej. smutnej 
twarzy; obok niego leży starszy mężczyzna — typo- 
wy nieokrzesany, wyga wojskowy, teraz blady od 
upływu krwi; trzeci to także młody chłopak, mający 
może dwadzieścia lat, lub trochę więcej, o twardym 
wyrazie ust i nachmurzonych oczach, Jeden po dru- 
gim opowiada swoją historję: 

1 


Tak, opowiem pani, jeżeli poni chce. Jestem sze- 
regowcem drugiej klasy w 88 Dywizji. Moją rodzinną 
wioską jest Feng - hsien, ale urodziłem sę w Nanki- 
nie, Ojciec mój był kulisem przy rykszy w Nankinie 
przez dwadnieścia lat. Teraz mam dziewiętnaście lat. 
Ja także ciągnąłem rykszę przez blisko dniesięć lat. 
Nie, nie umiem czytać, ami pisać — tylko bogaci lu- 
dzie umieją to robić. 

Wstąpiłem do wojska przy końcu zeszłego roku. 
Ojciec mój i ja nie mogliśmy znaleść pracy. Pracowa- 
ła tylko matka — jest służącą w domu hogatej ro- 
dziny w Nankinie. Przed dwoma laty znakomity cu- 
dzoziemiec przyjechał do Nankinu—i rząd nie chciał, 
aby zobaczył chaty biedaków... Tak, zdaje mi się: że 
ten człowiek był księciem. Mówi pani: z Danii? Co 
to jest Danja? Nie znam tego wszystkiego. Rząd po- 
słał pewmej nocy żołnierzy i policjantów i rozwalił 


wszystkie chaty biedaków, znajdujące się przy dro- 
dze, którą miał przejeżdżać znakomity cudzoziemiec. 
Zwalili także i naszą chatę. 

Nie mieliśmy dokąd iść i nie mieliśmy pieniędzy na 
wybudowanie nowej chaty. Wówczas ojciec sprzedał 
moją siostrę jakiemuś urzędnikowi Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w Waicziapu, Za te pieniądze 
wybudowaliśmy nową chatę i mogliśmy żyć przez ja- 
kiś czas. W ubiegłym roku były wielkie powodzie i 
nikt nie mógł znaleść pracy, Wielu wieśniaków przy- 
szło do Nankinu — i było tylu kulisów do ryksz, że 
nikt nie mógł zarobić na życie. Matka moja miała ro- 
botę, a siostra jest niewolnicą w kuchni bogatego 
urzędnika. Ale ojciec mój i ja nie mogliśmy zmaleźć 
pracy. Ojciec mój starzeje się i nie może biegać pręd- 
ko, Nikt go nie chce wziąć. 

Ojciec mój i ja wstąpiliśmy do armji — do 88 Dy- 
wizji, Należymy do Czang - Kaj - szeka, 

Gdy Japończycy zaczęli wojnę, część naszej dywi- 
zji była w Szanghaju, — przyłączyliśmy się do żoł- 
nierzy 19 Armfi Drogowej, aby Japończyków odpę- 
dzić. Nigdy przedtem nie biłem się w żadnej wojnie. 
Ojciec mój wałczył obok mnie. Gdzie teraz jest? Bo- 
ję się, że zastał zabity. Jeżeli tak, ja... proszę przyjść 
kiedyindziej, to będę znowu opowiadał, Mój ojciec... 

Przyszła pani? Czing tso — proszę, niech pani stą- 
dzie. niech pani siądzie. Płakałem, gdyż zawsze my- 
ślę o swym ojcu. Biliśmy się razem na froncie 
w Czapei. Omal nie zostałem zabity. W nocy 
27-go stycznia nasza formacja przełamała japoń- 
ską linję obronną i część jej zniszczyła. Rzuci- 
łem już wszystkie bomby, jakie miałem. Zajęliśmy 
ich pozycje. Po upływie pół godziny wielu z nich wró- 
ciło pod osłoną ciężkiego ognia swych wielkich ar- 
mat, Zażądaliśmy posiłków; większej ilości nabojów 
i bomb, ale nie przysłano nam. Co do mnie, rzuciłem 
przy ataku wszystkie bomby, jakie male A 

|. 


Wiadomości 
Sportowe 


Przed reformami 
w piłkarstwie polskiem 


Rak rocznie, z okazji walnego zgro 
madzenia P. Z, P. N, omawia się 
sprawy dotyczące reorganizacji pil- 


karstwa. Od czasu eiin PRA 
P. N. po raz pierwszy, najwy 
sza magistratura piłkarska, mając 
na oku interes calego piłkarawwu, os 
pracowała projekt  wyszkoleniowy. 
Problem ten amówiliśmy już na na- 
szych łamach. I, my mamy pewna 
zastrzeżenia, która napewno dadzą 
się uzgodnić we właściwem miejscu. 
Tymczasem, Liga dopatruje się w 
projektach PZPN. zamachu na jej | 
stan posiadania, I, jeszcze nie zna- 
my końcowej formy wniosków P, Z. 
P. N., a czytamy, w organie, z urzę- 
du mraniącego * skompromitowanej 
Ligi, słowa: „spodziewać się należy, 
ża wydział (Ligi) będzie starał się 
branić przedewszystkiem interesów 
Ligowych, które w projekcie P. Z. 
P. N. zostały w pewnych punktach 
zagrożone”, Nia o interes całego 
sportu piłkarskiego chodzi, nie o pod 
Fiesienie z upadku całego życia pił: 
krskiego w Polsce, chodzi o wyłącze 
sq obroną interesów Ligi Czyją © 
bronę, zapyta każdy zdrowo myślący 
sportowiec? Dziesięciu klubów? 0 
nich wyłącznie ma myśleć PZPN? 
Tych 900 innych klnbów, rozsia- 
nych po całej Polsce nie nie znaczy? 
Liga, ta sama Liga, o której dzisiaj 
oficjalnie się pisze, Že.. „przypomi- 
na ona kramik na Kercelaku*, ma 
stanowić centralny punkt zaintere- 
sowań P. Z, P. N.-u? Nie podoba się 
Lidze, względnie pewnym klubom 
ligowym, że PZPN proponnie zare- 
zerwowanie szeregu terminów na o- 
bozy i zawody treningowe nieoficjał 
ne, jak mecze reprezentacyj okręgo 
wych i kombinowanej reprezentacji 
Polski. Twierdzi ona, iż nie należy 
„przesadzać” na punkcie Wasis 
mę |. 6 Tami wey 
sprowadzać silniejsze zespoły 

niezna dla klubów... ligowych. 6 $% 
chodzi. Tendencje grubemi szyta nić 
mi. Okręgi mogą jak dotychczas, bo- 
rykać się w największych trudno- 
ściach, moga pod względem sparto- 
wym cofać się wstecz, miast pójść 
naprzód, byleby dziesięć klubów = 
Polsce, mających monopol 14 „io 
tra klasę", megis bętepł Są komie 
kilkuset pcewóałych Midóv, prii- 
dających te same prawa do życia | 
rozwoju, co tak zwana „arystokra« 
cja" piłkarska. Słusznym jest więa 
wniosek Krakowa, domagający zig 
od P. Z. P. N. przyznania na 7% 


nów w roku niezależnie od dni P. 
Z. P. N.-u, w których to dniach, o- 
kręg mógłby korzystać ze wszyst- 
kich graczy, a więc tskża ligowych. 
Nie wszystkie okręgi stać finansowo 
sa to, by się dzieliły z klnbami ligo- 
wymi dochodem, gdyż inaczej nie 
św dać graczy do reprezentacji. 
Ta rzecz winna być zasadnicza ure- 
gulowana. Okręg nie powinien w 
tym wypadku być uzależnionym od 
dobrej woli, czy łaski klubu ligowe- 
go. Również trener okręgowy winien 
być do dyrpozyaji okręgu, a jeśli 
któremuś klubowi lgowemu snosób 
i program jego pracy, nie będzie od- 
powiadał, może z niego zrezygnował 
Grunt, żeby okręg mógł z niego «4 
rzecz wszystkich klubów, także ł 
prowincjonalnych, korzystać. 

damaga się również zniesienia 
rencji. Aby można było rychlej i ła- 
twiej ją „splawié" wysunięto Ar- 
gumeni", że ana stała się rzekomo 
przyczyną upadku  piłkarstwa. To 
jest absurd. Karencja została uch- 
walona, a nie narzucona dopiero 
wówczas, gdy wniosek o wprowadaó= 
nie oficjalnego zawodowstwa tw" 
padł. Ogłoscie panowie jawne aibes 
dowstwo, albo rozwiążeie Ligę, 4 M 
reneja nie będzie potrzebna. Tylko 
czekać, só karencja padnie  Zoba- 
mym co się zacznie dziać. Już zi- 
siaj szereg klubów „upatrzyło” sobie 
graczy, ena bedze tańsza. Towar 
łatwiejszy da nabycia. Ofiarą padną 
kluby A, i B-klasowe, & gdzienie- 
gdzie także Ć-klasowe. Powstaną 
właśnie te „stajnie wyścigowe”, 
których zdeklarowanym wrogiem 
jest obecny dyrektor P. U. W. F. 
gen. Olszyna - Wilczyński. I kto wia 
czy nie wartoby dopuścé do miegie- 
nia karencji, by się przekonać, jak 
polskie piłkarstwa stoczy sie w prze- 
paść, amoralności i zaniku wartości 
ńzcmych, gdy wszelkie hamulce 
sting zwolnione. Może wtedy olmos 
reg się oczy niektórym ludziom, któż 
ram ciggle się zdaje, że wygranie 
Saczu, dzięki skaperowanemu gra» 
sssi i drogo za to opłacanemu, jest 
waj 4d moralnej strony pro- 
Horu sportowego. Kwestja sędziow- 
bha wypłynęła mown na powierzch- 
nię. Tym razem szturm przeciwka 
sazadzielności tej organizacji, przy- 
pekih Liga. Trzeba było, aby na 
wlamej skórze odączuła ona skutki 
długoletniega tolerowania anormalne 
go stanu, panującego w tej instytu= 
zgodnie z naszym poglądem 


zacyjnia z PZPN-em, jako naczel- 
p sago piłkarstwa 
= M. Statter. 
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trajk „polski: w fabryce fajansa w Ohodzjeży 


Głos ma opinia 


(Kor. własna). 

Od dnia 27 grudnia 1935 r, ro- 
batnicy, w liczbie 430 ludzi nie o- 
puszczają murów iabryki iajansów 
Spółki Dzierżawnej firmy St, Mań 
czaka w Chodzieży, broniąc się 
przed zamknięciem tej fahryki, al- 
bowiem Spółka nie posiada kapi- 
talu obrotowego i zagraża jej upa. 
dłość. Robotnicy zapowiedzieli ka 
tegorycznie, że iabryki nie opusz- 
czą, póki nie otrzymają zapewnie- 
nia od władz nadzorczych, że fa- 
bryka zostanie utrzymana i że 480 
ludzi będzie miało zapewnioną e- 
gzystencję. 

Ota przyczyny strajku okupacyj- 
nego: 

Fabryka iajansów w Chodzieży 
doprowadzaną została przez nie- 
umiejętną, rozrzutną, poprostu ra- 
hunkową gospodarkę panów Mań- 
<zaków i Spółki da całkowitej rol- 
ny, a pod koniec da upadłości I 
zamknięcia. 

St. Mańczak zbankrutował i po- 
szedł z Chodzieży; pozostawił je- 
dnak na miejscn iahrykę. Dłużni- 
cy, którym SŁ Mańczak pozostał 
winny poważne kapitały (zabez- 
fiaczone hipoteka), wnieśli skargę 
do sadu © swoje pretensje. Proces 
się odbył — Mańczak sprawę prze 
grał, lecz sprawa ta nie została 
jeszcze dotąd delinitywnie zala- 
twiana i spoczywa w dalszym cią- 
gm w rękach Sądu, a właściwie w 
rękach... p. komornika sądowega w 
Chodzieży. 

Po upływie kilku miesięcy od 
czasu zamknięcia iabryki tajan- 
sów przez Sł. Mańczaka zrodziła 
się wśród pewnych osóh myśl, w | s 
paroznmienin z p. Mańczakiem, za 
wiązania Spółki Dzierżawnej. Z 
in właśnie koncepcją zwrócono się 
do p. Marona, burmistrza, jako naj 


sławne (hipoteczne) p. St. Mań- 
czaka, które rzekomo są w posia- 
danin miasta. 


ko zwykłą fikcją gwarancyjną i od 
powiedziała odmownie, 


publiczna 


bardziej zainteresowanego sprawą 
podtrzymania ogniska pracy na 
bruku chodzieskim, Po długich 
naradach i rokowaniach doprowa-! 
dzono wreszcie do konkretnej de- 
cyzji, 

W dniu 11 sierpnia 1934 r. pod- 
pisany został z p. SŁ Mańczakiem 
kontrakt dzierżawny i Spółka była 
gotowa. Władze nadzorcze obie- 
cały pomoc w iormie większych po 
życzek i t. p, Wprawdzie fabry- 
ka w krótkim czasie po zawarciu 
kontrakta otrzymała 100 tys. zł. 
pożyczki, lecz suma ta w przecią- 
gu jednego miesiąca rozleciała się 
na różne inwestycje wewnątrz fa- 
bryki, a następnie z tych 100 tys. 
zł, Spółka musiała pokryć zaleglo- 
ści z tytułu nie opłaconych przez 
St Mańczaka podatków do izby 
Skarbowej. Również Spółka mu- 
siała uregnlować po Mańczakn za- 
ległości zarobkowe robatnikom. 

Zarząd Spółki, na czele z p. Ma 
ronem, burmistrzem miasta, zaczął 
czynić usilne starania o dalszą po- 
życzkę, którą na podstawie gwa- 
rancji Zarządu miasta Chodzieży 
uzyskano, w wysakości dalszych 
100 tys. zł. Te 100 tys, zl atar- 
czyło Spółce na wegetację do mie- 
siąca grudnia 1935 r. Spółka wi- 
dząc, że hez dalsze] pożyczki nie 
będzie mogla prowadzić tak powa 
żnego przedsiębiorstwa, poczęła ra 
bić starania a dalszą pożyczkę, rzu 
cając na szalę gwarancji listy zæ- 


Władza nadzorcza stanęla na 
fanowisku, że zastaw taki jest tyl 


W końcu okazało się, że władza 


nadzorcza była przeciwniczką za- 


Tabela loterji 


2-gi dzień ciągnienia 4 


li Il ciągnienie 
Główne wygrane 


klasy 34 Loterji Państw. 


50039 92 270 385 526 722 68 811 63 
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Wygrane po 200 zł. 
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kładania „Spółki Dzierżawnej” fir 
my St. Mańczaka, a tem więcej — 
mieszania się do tego Zarządu mia 
sta Chadzieży, 


Stanowisko władzy nadzorczej 
jesł może słuszne i usprawiedliwia 
ne z punkin prawnego, ale z dru- 
giej strony nie jesi słusznem, że 
władza nadzorcza obojętną jest na 
to, co należy robić, aby dać moż- 
naść egzystencji 480 ludziom. Tn 
na tem miejscu stwierdzamy, że 
sprawa la nie może być lekcewa- 
żona przez władzę nadzorczą, łacz 
trzeba coś poradzić, aby iabrykę 
tę za wszelką cenę utrzymać! 

Dawiedzieliśmy się ze strony 
wiarogodnych czynników, że o ku- 
pno tej labryki w drodze ptzetar- 
tu publicznego ubiega się dwóch 
wierzycieli, którzy posiadają naj- 
większe sumy hipoteczne na niero- 
chomościach fabryki, a pozatem 
dysponują większą gotówką ł mo- 
gliby — nie tylka utrzymać fabry- 
kę, ale ją jeszcze w pewnych roz- 
miarach rozszerzyć. Nie przy- 
chadzi jednak da licytacji, t. j. do 
przetargu publicznego, pomimo, że 
p. Mańczak proces przegrał, lecz 
sprawa ta od szeregu miesięcy 
tkwi w rękach p. komornika sąda- 
wega w Chodzieży i nie może da- 
tąd ujrzeć światła dziennego. 


Od komornika sądowego, jak wy 
nika z tego, uzależniony |est w tej 
chwili los fabryki łajansów i pozo- 
stawanie 480 ludzi bez pracy i chłe 
ba. 

Centralny Związek robotników 
przemysłu chemicznego w Rzplitej 
Folskiej, na czele z tow. Rybczyń- 
skim, sekr, okręg. Związku, czyni 
starania u władz nadzorczych przy 
województwie poznańskiem, aby 
wpłynęły na miarodajne czynniki 
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Ill ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 
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Wiadomości 


STRASZNE SAMOBÓJSTWO. 

Teren kolejowy pod Szapienica- 
mi był widownią strasznego samo- 
bójstwa, które popełniła 31-letnia 
Razalja Malikowa z Szopienice. Nie- 
liczni świadkowie zauważyli, w 
chwili, gdy z Śzopienic wyruszył 
pociąg osobowy do Katowic, jak 
Malikowa nagle pobiegła na tor 
kolejowy i rzuciła się pod koła pę- 
dzącego pociągu. Obsługa pocią- 
éu zauważyła samobójczynię do- 
Piero w ostatniej chwili, wobec 
czego pociągu nie dało sią już za- 


trzymać, 

Pociąg wlókł zupełnie zmasakro 
wane zwłoki Malikowej na prze- 
strzeni okośa 280 metrów. Po za- 
trzymaniu pociągu zwłoki zebrano 
da płachty i odstawiono do kostni- 
my szpitala. Jak informują, przy- 
czyną samobójstwa były niesnaski 
rodzinne. 


MASOWE MORDERSTWO 
POD BIAŁYMSTOKIEM. 

We wsi Ruda pow. białostockie- 
fo popełnione zostało masowe mor 
derstwo, 24-letni Alojzy Zmiejko 
posprzeczaąał się ze swym bratem, 
35-letnim Mieczysławem, i w pew- 
nej chwili — w stanie najwyższe- 
go podraźnienia — wystrzelił do 
niego dwukrotnie z rewolweru. 
Mieczysław „brocząc obficie krwią, 
padł trupem na miejscu, 

Alojzy Zmiejko, który na widok 
trupa swego brata wpadł widocz- 
nie w szał, pobiegł do zagrody 
swych sąsiadów, Albina i Fran- 
ciszka Winnickich, i zastawszy ich 
w 'stodole, celnym strzałem zabił 
na miejscu 23-letniego Albina Win- 
nickiego, następnie zaś oddał strzał 
do Franciszka, raniąc go lekka. 
Nie poprzesłając na tych zbrad- 
ao 
Sądowe a przyśpieszenie procesu 
licyłacyjnego „Dłużniry c/a Mań- 
czak”, 
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z całej 
Poiski 


niach, Zmiejko poszedł do pobli- 
skiej kolonji Ruda i tam ciężko zra- 
nił Stanisława Puzene w prawy 
bak, Zmiejko zbiegł i ukrywa się 
przed pościgiem policji. 
Zabójstwa te wywołały wstrzą- 
sające wrażenie w całej okolicy. 


OBŁĄKANIEC NA GRANICY 
ŻYCIA I ŚMIERCI. 

Mieszkańcy dzielnicy IV-ej w 
Chorzowie byli dnia 6 b, m. w go- 
dzinach rannych świadkami nie- 
zwykłego zajścia. Chory umysła- 
wo 25-letni Paweł Rudzki począł 
rzucać się na przechodniów, a na- 
stępnie pobiegł w kierunku ogród 
ków działkowych i powywracał 
kilka uli z pszczołami. Rozwście- 
czone pszczoły dolkliwie Rudzkie- 
go pocięty. Rudzki począł acie- 
kać, wpadł do mieszkania Alojze- 
go Kowalike, przy ul. Puławskie- 
go 19, i począł demolować miesz- 
kanie. Wyrzucony z mieszkania, 
usiłował wyskoczyć z okna I pię- 
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tra, zaczepił się jednak na prze- 
wodach wysokiego napięcia, We- 
zwano straż pożarną, kióra zdjęła 
Rudzkiego z przewodów, nałożyła 
mu kaitan bezpieczeństwa i od- 
wiozła do miejscowego szpitala. 
Jak się okazało Rudzki zajęty 
hył, jaka robotnik, na kopalni św. 
Jacka w Chorzowie, gdzie uległ 
ciężkiemu wypadkowi, który spo- 
wadował u niego poważny wstrząs 


umysłowy, 


Strajk głodowy 
w drukarni 


W drukarni „Kresowej“ we Lwo 
wie, zamkniętej w grudniu ub. r. 
przez wydział techniczny magistra- 
tu, a następnie odpieczętowanej, 
wybuchł strajk głodowy pomocni- 


| ków zecerskich w liczbie 24 osób. 
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IV ciagnienie 
Główne wygrane 


Stała wygrana dzienna zł 80.000 
nr. €9740. 

20.000 zł, — 101571. 

10.600 zł. — 194099. 

Po 5.000 — 18262 38581 61132 
T1578 150987 174520, 

Po 2.000 zł. — 28090 38628 55695 
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184720. 
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Wygrane po 200 
221 23 55 1299 626 98 2091 146 273 
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Kącik radiowy 
A 


Twórczość 


Fryderyka Szopena 

Wśród kompozycyj dedykowanych 
Marji Wodzińskiej, która tak' wiel 
rolę odegrała w uczuciowem życia 
Chopina, ważna miejsce zajmują — 
Mazurki op. 24, skomponowana w r0- 
ku 1836. W dwa lata później zdawał 
juź sobie Chopin sprawę z beznadziej, 
ności swego stosunku do Marji i pod 
wpływem smutnych tych myśli, skom 
ponował między innemi pieśni do 
słów Witwickiego „Wiosna”. 

Utwory te, to jest 4 mazurki op. 
24 g-moll, C-Dur, As-Dur, į b-moll, 
oraz pieśni do słów Witwiekiego, 
usłyszą radjosłuchacte w XIX al 
dycji z radjowego cyklu „Twórczość 
Fryderyka Chopina" w wykonaniu- 
znakomitych artystów:  Zbigniawa 
Drzewieckiego i Maurycego Janów- 
skiego. Ponadto wykona prof. Drze-- 
wiecki Balladę II F-Dur op. 38, po-- 
wstałą na Majorce. 


Czarna śpiewaczka 


Genjalna, czarna Śpiewaczka Mar-* 
jan Alersen, która w ostatnich la- 
tach zbiera laury na estradach cate: 
go Świata, da się słyszeć w audyt 
płytowej Polskiego Radja dnia 8.1 o” 
godz. 17.20 w ramach audycji „Płyty 
dla znawców”. W tej samej audyt 
nadana zostaną interesujące utwory 
amerykańskiego kompozytora Bersh- 
wina, „Amerykanin w Paryżu“ w wy. 
konaniu orkiestry pad dyrekcją kom- 
pozytora oraz foxtrott, który odegra 
wspaniały zespół na dwa fortepiany: 
Wiener i Doucet, 


Świat się śmięje 


Rubryka „Świat się śmieje" zawie- 
ra stale małe przechadzki po humo- 
rystycznej prasie zagranicznej. Tym 
razem, to jest dnia B. o godz, 18 xo- 
zejrzą się słuchacze po wesołych pis- 
mach krajowych, aby nie powiedzi: 
no: „Cudze chwelicle...*. Jest ich 
wprawdzie niezmiernie mało, bo wia- 
domo, ża humor w Polsce niema wy- 
sokiej ceny, warte jednak posłuchać 
ile Stanisław Felix zdołał z tego žni- 
wa wyłuskać ziaren szczerego dow- 
cipu. 


Refarma pisowni 


W dniu BI o godz. 21.85 w szkicu 
zatytułowanym „Zza kulis reformy 
ortografji" dr. Tadeusz Boy-Żeleński 
przedstawi słuchaczom ostatnie sta- 
dja rozwoju prac Komisji Ortografi- 
cznej, której póstęny interesuję cały 
kulturalny Świat polski. 
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220 v8 86 411 686 886, 


Walne Zebranie 


Tow. Uniwersytetu Roh. 
w Krakowie 


Odbędze się w niedzielę, 19 b.m,. 
0 guaz, 9 rano, w Domu Górników 
przy ui, Aż. Krasińskiego 16, z po- 
rządkiem dziennym: 

1) Gdczytanie protokułu z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozdania z działalności 
Zarządu: 

a) sekrelarza, 

b) skarbnika, 

c] komisji rewizyjnej. 

3) Dyskusja. 

4] Wybór nowega Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej, 

5) Zatwierdzenie preliminórza, 

6) Wnioski, 

W razie braku kompletu Zgro- 
madzenie odbędzie się o godz. 9,30 
rano bez wzgłędu na ilość obec- 
nych, z tym samym porządkiem 
dziennym, Zarząd. 


Odczyty T.U.R. 


Odczyt tow. Mgr, Z. Grossa — 
„Sytuacja polityczna w Anglii", od- 
bedzie się dnia 9 stycznia b, r., o 
godz. 7 wiecz, w Domu Zw. Zaw. 
Tramwajasrzy pl. Serkowskiego 7. 
Qdczyt taw. Dr. L. Ciołkoszowej 
— „Przed sądem i pod  szubienicą* 
odbędzie się dnia 11 stycznia b. r., o 
godz. 6 wiecz., w Domu Zw. Zaw. Ko 
tejarzy przy ul. Warszawska 17. 


Repertuar 
TEATR SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Trzy asy i jedna dama”, 

Czwarteń' „Kandida', 

BAGATELA: Rewja „Wiwat No 
wy Rok“; na ekranie „Siostra Mar- 
ta jest szpiegiem", 

Z TEATRU BAGATELA. W czwar 
tek, piątek 1 sobotę, dnia 9, 10 i 11 b. 
m., T. Mankiewiczowa wystąpi go- 
ścinnie na scenie teatru „Bagatela“ 
w specjalnej wielkiej rewji w 18 ob- 
razach p. t. „Kocham Kraków. W 
programie usłyszy publiczność reper 
tuar zupelnie nieznany, składający 
się z najnowszych przebojów: pio- 
senek, skeczy i tańca. Pod reżyserją 
L. Lawińskiego odbywają się próby 
rewji wzorowanej na warszawskich 
teatrach:  „Cyruliku” i „Wielkiej 
Rewji“, w której wezmą udział: H. 
Runowiecka, U. Fedorówna, I. Sobol- 
tówna, L. Lawiński, T. Pilarski i E. 
Wojnar. Bilety numerowane po ce- 
nach przystępnych sprzedaje kasa 
„Bagateli". 
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KRONIKA RRAROWSKRA 
imponująca uroczystość 


odsłonięcia sztandaru Związku pracowników 


komunalnych 


W niedzielę, 5 b. m. odbyła się 
uroczystość odsłonięcia sztandaru 
Związku Pracowników Komunal- 
mych i lust. Użyt. Publiczne, po- 
łączona z 15-leciem istnienia or- 
ganizacji. Wielkie rzesze pracow- 
ników miejskich oraz robotników 
Krakowa zapełniły sale Domu Ko 
lejarzy, udekorowane czerwienią 
sztandarów. 

Z wybiciem godziny 10-ej na 
przybranem podjum zasiadło pre- 
zydjum w osobach tow. tow Sosi- 
na przewodnizącego Oddziału Zw., 
Kowalskiego przewodniczącego Za 
rządu Głównego, Przekupienia, 
Stoleckiego, Łacheckiego i Stanec 
kiego. 

Krótkie zagajerie wygłosił tow 
Sosin, witając przybyłych i dele- 
gatów organizacyj. Chór czerwo- 
uyer harcerzy «dśpiewał kilka pie 
śni proletarjazk cn. poczem orkie- 
stra tramwajaszv, pod batutą tow. 
Butłana, odeg va Czerwony Szłan 
wr 
Nadchodzi uroczysta chwila. 
Lwaj założyciz'+ Związku: tow. 
Maceluch i tow. Denikiewicz, 3d- 
słamiają sztandar Chór „Luto 
pracowników m ciskich śpiewa „Na 
barykady”. Wzruszenie ogarina ze 
branych, kiedy tow, Maceluch w 
serdecznych słowach kreśli dzieje 
walki pracowników miej:kich — 
„Niech ten sztandar — mówi tow. 
Maceluch — wiedzie nas na dalsze 
trady i znoje, na dalszą walkę, któ 
rej końcowym rezultatem będzie 
zwycięstwa klasy robotniczej”, Mu 
zyka gra „Międzymarodówkę”. Ze 
brani w poważnem skupieniu słu- 
chają potężnych tonów hymnu pro 
letarjatu ćwiata, 

Po przemówieniu tow, Maceluch 
wręcza sztandar tow. Sosinowi, a 
ten skolei oddaje go w ręce chorą- 
Żego tow. Wilkuszewskiego, z po- 
leceniem „aby zawsze stał na stra- 
ły honoru i godności czerwonego 
maku. Tow. Wólkuszewski skła- 
da przyrzeczenie, że zawsze bę- 
dzie bronił sztandaru a gdy jemu 
nił nie starczy, młodzi ujmą sztan- 
dar w krzepkie swoje dłomie i zwy 
cięska go poniosą, 


Na trybunie staje tow, dr. Szum- 
ski, który w gorących słowach mà 
wi o znaczenii czerwonego szłar,- 
adru. „Pod tym znakiem idźcie 
w bój o Wolność i Socjalizm i ten 
znak zatknięcie na zdobytych ba- 
stjonach reakcji jako znak trium- 
fu i zwycięstwa!” 

Następnie tow dr. Rosenzweig w 
ubszernem przemówieniu zobraza- 
wał historję Związku. Mówca 
wspomniał o tych wszystkich dzia 
łaczach, którzy poświęcili swe ży 
cie idei praletarjackiej, Wśród pa 
wszechnego entuzjazmu tow, Ro- 
senzweig kończąc przemówienie, 
wznosi okrzyk na cześć PPS. i Zw. 
Pracawników komunalnych. Roz- 
legają się dżwięki Czerwonego 
Sztandaru. 

Witany oklaskami zabiera głos 
przewodniczący Zarządu Głównee- 
go Związku tow. Kowalski, który 
składa towarzyszom krakowskim 
życzenia dalszej owocnej pracy dla 
dabra klasy robotniczej, Tow. Ko- 
walski wspomniał o nowym zama- 
chu na prawa pracowników. „W 
tej ciężkiej chwili winni wszyscy 
pracownicy miejscu skupić się pod 
czerwonym sztandarem, aby skute 
cznie odeprzeć atak reakcji , 

Skalei tow, Nowak mieniem Ra 
dy Związków Zawodowych życzył 


Związkowi pomyślności i dalsze. 
go rozwoju. 
Taw. mgr. Z, Gross imieniem 


OKR. PPS. w serdecznych sło- 
wach wyraził życzenia dla bratniej 
organizacji. „Klasa robotnicza 
Krakowa życzy wam, pracownicy 
miejscy w tej uroczystej dla was 
chwili, zwycięstwa, 
jeszcze raz zwycięstwa!" 

Następnie gorące przemówienie 
wygłosił tow. Bator imieniem Zw. 
Pracowników Kolejowych, 

Tow. dr. F. Gross przemówił i- 
micniem TUR. podkreślając wspól 
ność dążeń i celów organizacyj za 
wodawych i oświatowych. 

Tow, dr. Ciołkoszowa mówiła n 
tem bezimiennem bohaterstwie ro- 
botnilków, którzy dla wielkiej, świę 
tej idei proletarjackiej składają 
stale ofiary w codziennej pracy i 


= 


walce. Tym właśnie hezimiennym 
naszym bohaterom należy złożyć 
hold, ho oni właśnie tworzą wiel- 
ką świadomą celów i środków si- 
lę klasy robotniczej. 

Następnie złożył życzenia imie- 
niem tramwajarzy tow. Karton. 

Tow, Łopatowski imieniem Zw. 
metalowców, życzył dalszej pomy- 
Ślnej walki o urzeczywisłnienie 
wielkiego celu proletarjatu; ustroju 
socjalistycznego. 

Tow. Z, Bocian, imieniem Związ 
ku Pracowników Chemicznych, w 
pełnych zapału słowach wezwał ze 
bramych do skupienia się w szere- 
gach walczącego o lepsze Jutro, 
proletarjatu. „Idźcie, walczcie a 
zdobędziecie jaśniejszą przyszłość, 
zdobędziecie Socjalizm!" 

Imieniem Zw. Malarzy przemó- 
wil tow, Malarz, imieniem Związ- 
ku Stolarzy — tow. Rzepczyński, 
imieniem Związku Dazorców Do- 
mowych i Służby Domowej — tow 
Gals. 

Naslępnie tow. Łachecki odczy- 
tsł nadesłane od bralnich organi- 
Łacyj pisma i telegramy z życze- 

Wśród burzliwych oklasków u- 
chwalono przesłać telegram z po- 
zdrowien.ami do tow. Daszyńskie- 
fa. 

Skolei czerwoni harcerze odde- 
klamowali kilka wierszy proleta- 
sjackich, 

Następuje wbijanie gwożdzi da 


tarczy i wpisywanie się do księgi 
pamiątkowej. 
Na zakończenie przemówił tow. 


i| Kowalski, nawołując da nieustan- 


nej pracy nad rozwojem arganiza- 
cji, 


Przwodniczący, tow. Sosin, dzię | 


kuje, mieniem Związku, za liczny 
udział w lej niezwykłej uroczysto- 
ści i zapewnia, że Związek Pracoów- 
ników Komunalnych będzie zawsze 
wiernie walczył o nową Polskę, o 
Polskę robotników i chłopów. 

W podniosłym nastroju, wśród 
śpiewu „Czerwonego Szłandaru”, 
zakończono imponującą uroczy- 
słość, 


Historie dnia 
Co, gdzie, komu i kogo? 


Nieznani sprawcy przy pomocy od- 
sunięcia rygli dostali się do miesz- 
kania S. Surgent wdowy po urzędni- 
ku kolej, zam. przy ul. Senatorskiej 
15, skąd skradli zegarek złoty dam- 
ski, zegarek srebrny męski, budzik 
perelkowy, 10 koszul damskich. - 

Nieznany sprawca przy pomocy do 
branego klucza dostał się da zamknię 
tej komórki na nowej budowie przy 
ul. Chocimskiej 2, skąd skradł narzę- 
dzia monterskie na szkodę Kudły 
Emanuela, instalatora wodociągowe- 
go, zam. przy ul. Król. Jadwigi 27, 

Dokonano włamania do mieszkania 
Z. Mystakowskiego, prof. Uniwersy- 
tetu Japielońskiego, zam. w Krako- 
wie przy ul. Basztowej 3, skąd skra- 
dziono futro damskie i garderobę 
męską, łącznej wartości około .1.500 
zł. Kradzieży tej dokonał J. Zieliński 
i M. Jędras, 


ARESZTOWANO. 


W. Węgrzyna lat 48, robotnika, o- 
becnie bez zajęcia i miejsca zamiesz- 
kania, przy którym znaleziono narzę- 
dzia do włamań kasowych. Węgrzyn 
jest zawodowym wlamywaczem kaso 
wym. 

M. Zająca lat 21, robotnika, bez za 
jęcia i miejsca zamieszkania, za kra- 
dzież garderoby męskiej, na szkodę 
Władysława Włocha, zam. przy ul 
Pod Fortem 85. Garderobę odebrana 
i zwrócono poszkodowanemu, 


Dyżury lekarzy 


Dnia 8 stycznia noc: 


1. Dr. Gradzińska Michalina Staro- 
wiślna 20, tel. 139-75. 

2. Dr. Jurkowicz Amalja Wrzesiń- 
ska 9, tel. 134-80. 
*3. Dr. Landau Zygmunt Zyblikie- 
wieza 19, tel. 11-288. 

4. Dr. Pleszowski Ignacy Jabłonow 
skich 22, tel. 135-38. 


Co grają w kKinoteatrach 


ADRIA: „Rapsodja Bałtyku”. 
APOLLO: „Raj na ziemi". 


ATLANTIC: „Folies Bergere” i 
„Czerwony Sultan". 

PROMIEŃ: „Księżniczka Czar- 
daszka“. 


STELLA: „Audjencja w Ischlu", 
SZTUKA: „Nasze słoneczko”. 

ŚWIT: „Dodek na froncie 
UCIECHA: „Katarzynka”. 
WANDA: „Dziewczę z Budanesz- 


m 


tu 


KRONIKA SLĄSKA 


Wiadomości różne 


Ważne dla lokatorów 


Zarządzona ustawą z dnia 29-go 
listopada 1935 r. (Dz. Ustaw Śl 
Nr. 21, poz. 29] obniżka komor- 
nega w domach, podlegających u- 
stawie o ochronie lokatorów, nie 
wszędzie została lojalnie przez wła 
ścicieli nieruchomości wprawadzo- 
na,w życie. 

Niektórzy właściciele nierucho- 
mości usiłują pobierać komorne w 
dotychczasowej wysokości, wbrew 
dekretowi, lub też w związku z 
dokonaną obniżką przerzucić na 
lakatorów szereg opłat ciążących 
dotychczas wyłącznie na aich, 
jako właścicielach. 

Na marginesie tego faktu nale- 
ży zauważyć, że oprócz opłat za 
wodę, przewidzianych w att. 7 
ustawy w sprawie ochrony loka- 
torów, lokator nie jest zobowiąza- 


Huta Beldon 


ny do uiszczenia żadnych innych 
opłat, prócz komornego. Wyso- 
kość opłaty za świadczenia spe- 
cjalne reguluje art. 8 wspomnianej 
ustawy, 

Qbniżka komornego wynika z mo- 
cy ustawy i nie jest zależna od 
zgody właścicieli nieruchomości. 
Po odliczeniu od podstawowego 
komornego (zapłaconego za mie- 
siąc listopad 1935 r.) 15 iub 10 
procent, należy w ten sposób obni- 
żone komorne wpłacać bądź bez- 
pośrednio, bądź (gdyby admini- 
stracja nieruchomości wzbraniała 
się je przyjąć) za pośrednictwem 
poczty. 

Do rozstrzygnięcia wynikłyhe na 
tem tle sporów powołane są wy- 
łącznie sądy powszechne. 


musi płacić stare zarobki akordowe 


U insp. pracy odbyła się konfe- 
rencja w sprawie zażalenia zw. 
zaw. przeciw samowolnej obniżce 
płac akordowych w hucie „Bei- 
don”, Obniżki wynosiły od 10 do 
25% całego zarobku. Insp. Pracy 
napiętnował stanowisko dyrekcji 


Repertuar 


TEATR POLSKI. 
Środa, 8 stycznia — „Moja stostra 
i ja" dla Kol. Przysp. Wojsk. o g.20. 
Czwartek, 9 stycznia — „Święty 
płomień" o godz. 20-ej. 


jakó bezprawne i sprzeczne z 
przepisami umów, na podstawie 
których wszelkie spory pomiędzy 
dyrekcją a załogą należy kierować 
do rady zakł., a następnie do Wy» 
działu Fachowego. insp. pracy o- 
rzekł, że w hucie „Beldon* musi 
być przywrócony pierwotny stan 
zarobków. Dyrekcja przyrzekła, że 
w sprawie uregulowania zarobków 
akordowych zwróci się 7 stycznia 
do rady zakł., przedkładając od- 
powiedni materiał. O ile nie nastą- 
pi zgoda, zatarg zostanie skiero- 
wany do Wydz. Fachowego. 


Qdpowledziainy redaktor; Słanistaw Niemyeki 


Dekiaracie o pożyczkach 


w hucie „Ferrum“ wycofane 


Donosiliśmy o nowych meto- 
dach wyzysku robotników przez 
kapitalistów w tormie „dobrowol- 
nych* pożyczek w wysokości 12% 
zarobków na dalsze prowadzenie 
huty „Ferrum“. Dyrekcja huty 
„Ferrum" wystosowała do wszyst- 
kich pracowników odpowiednie 
deklaracje, domagając się podpi- 
sania deklaracyj. Skandaliczne te 


dektaracje wywołały ogromne o-:* 
| jest 


|meż w Mikołowie i Pszczynie wy- 


burzenie pracowników. 

Sprawę tę poruszył tow. Tu- 
mecki na konferencji z gł. insp. 
pracy, p. Klottem, domagając się 


wycofania deklaracyj. Jak się do- p 


wiadujemy, interwencja tow. To- 
meckiego odniosła pelny skutek, 
gdyż dyrekcja była zmuszona de- 
klaracje wycofać. 


Radio śląskie 


ŚRODA, 8 stycznia 1936 r. 


6.30 „Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Muzyka lekka. W przerwie © 
godz. 7.20 Dziennik poranny. 12.08 
Dziennik południowy. 12.15 Wspłcze- 
sna gospodyni wobec zagadnień 
chwili. „Jak zrównoważymy nasz bud 
żet domowy" — pogadanka. 12.30 
Koncert. 13.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 18.30 Lekcja języka pol- 
skiego. 13.45—14.30 Muzyk lekka. 
15.30 Debussy i Ravel, 16.00 Zagadki 
muzyczne — audycja dla dzieci star- 
szych. 16.20 Pieśni ludowe. 16.45 Roz 
mowa ze słuchaczem Radja. 17.00 Dy 
skufujmy: „Stosunek kłamstwa w 
życiu i wychowaniu” 17.20 Utwory 
Stanisława Moniuszki w wyk. Chóra 
Męskiego. 18.00 Świat się Śmieje — 
przegląd humoru krajowego. 18.80 
Gospodyni Śląska „Konieczne prace 
gospodarskie po Nowym Roku“, 19.00 
Ewangelicy śląscy — odczyt. 20.00 
Gwiazdy przez kalkę 


2100 XIX audycja z cyklu  „Twór- 
czość Fryderyka Chopina", 21.35 Ź 
za kulis reformy ortografji — szkic 
literacki. 21.50 Książka, która daje 
zyski—pogadanka dla kupców. 22,09 
Muzyka taneczna. 23.05—23.30 Od 
wesołej polki do smutnego wałem. 


Kurs ratowniczo- 


sanitarny 
w Janowie Śl. 


W najbliższych dniach przystąpi 
drużyna ratownicza P, C. K. w Ja- 
nowie Š]. do otwarcia nowego kurau 
ratownictwa ogólnego i przeciwgazo- 
wego. 

Zgłoszenia na kurs przyjmują do 
dnia 10 stycznia 1936 r. pp. Włady- 
sław Buechs, apteka Nikiszowiec, 
starszy sekretarz urzędu gminnego 


(audycja re- |Makowski Wilhelm i komendant dru- 


W związku z amnestją wypusz- 
czano z więzienia w Katowicach 
ukoło 100 więżniów. Więzienie to 
stale przepełnione i nawet 
„lbyłek* 100 więżniów nie zmieni 
zasdniczego stanu rzeczy. Rów- 
uszczono  kilkudżiesięciu- więź- 
niów. 

+. 

Z Rybnika donoszą, że podczas 
strzelan:a porucznika (rzesika do 
s'erzatnia Chromika póstrzelony z0 
stał w nogę przechodzeń, ślusarz 
Robert Blaut. 

h 

¿ powiatu Rybnickiego donoszą, 
że wobec ostatnich ciepłych dni, 
przypominających raczej wiosnę 
niż zińę, w niektórych miejscowo 
ściuch tego powiatu zakwitły wi- 
śnie i czereśnie. Danoszą także o 
pojawieniu się motyli. Przypusz- 
czać jednak należy, że ciepła po- 
goda ustąpi w styczniu. 

Z końcem ub. r. dyrekcja kopal- 
ai węgla „Śląsk” w Chrapaczowie 
wypuwiedziała pracę 450 robotni- 
kom, czyli całej załodze kopalni. 
Robotnicy ci otrzymali już wypo- 
wiedzenia poraz 21-szy. Dzieje się 
fak dlatego, ponieważ komisarz de 
mobilizacyjny nigdy nie uwzglę- 
dnia wniosków redukcyjnych kie- 
rownictwa kopalni. 

e 

Jak wiadomo, dyrekcja kop. 

„Śląsk” czyni już oddawna stara- 


Radjo krakowskie 


CZWARTEK, 9 stycznia 1936. 

6.30 Audycja poranna. 6.50 Kon- 
cert poranny orkiestry Hravour (PłY- 
ty), o 7.20 Dziennik poranny. 7.50 
Program oraz parę informacyj, 8.00 
Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał cza- 
su, hejnał 12.03 Z Warszawy: Dzien- 
nik południowy. 12.16 Koncert żeępo- 
łu H. Adarskiej - Groszmanowe). 
13.00 Muzyka z plyt (utwory J. Š- 
Bacha). 14.25 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.30 Muzyka lekka z 
plyt. 15.15 Wiadom. o eks. polskim 
i przegl. giełd. 15.30 Koncert tria 
salonowego. 16.00 „A Marcelianek 
wciąż wędruje“ opowiadanie dla dzie- 
ci 16.15 Kolendy w układzie kompo- 
żylorów krakowskich w wyk. zespo- 
łu na 4-ry waltornie. 1635 „Od 
Warmji do Kujaw", audycja w wyk. 
Zuspołu Związku Teatrów Ludo- 
wych, 17.00 „W fabryce Forda”, fel- 
Jeton A. Słonimskiego. 17.15 Z War- 
szawy: „Egzotyczna podróż” repor- 
taż muzyczny dr. W. Korabiewi 
1750 O książce Ferrery „Wielko 
upadek Rzymu” — Dr. E. Wozóniec- 
ki. 18.00 Recit. fort. Wiktora Śchilie 
ra 18.30 „Wystawa bieżąca w pałacu 
sztuki" wygł. dr. M. Mazurkiewicz. 
1840 Dokąd jechać w święto? 18.45 
Piosenki w wyk. Bodo (błyty). 19.00 
Fragment z noweli Marji Konopnic- 
kej „Nasza szkapa”. wygl T, Kon- 
arat. 19,10 Program na dzień nastę- 
pny, 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 
Lokalne wiadomości sportowe. 19.40 
Wiadomości sportowe. 19.50 Poga- 
danka aktualna. 20.00 Muzyka lekk? 
Wykonawcy: Mała ork. P. R. i T. Fa- 
liszewski (piosenki). 20.45 Dziennik 
wieczorny i pogadanka „Obrona prze 
tiwlotniczo - gazowa”. 21.00 Pawsz. 
Teatr Wyobraźni nadaja słuchowiska 
oryginalne K. Brończyka p. t „Go- 
wie na wiecu“, 21.35 „Naęze pieśni” 
śpiewa H. Dudiczówna. 22.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. ork. P. R. i W. 
Niemczyk (skrz.). 23.00  Wiadom. 
meteorol, dla żeglugi powietrznej. 


prostowanie 

W powotaniu na $ 19 Ustawy Pra- 
sowej — w związku z artykułem, ja- 
ki się ukazał w dziennku „Naprzód“ 
Nr. 5 z dnia 4.1 1936 r., str. 2 p. t 
„Straszna zbrodnia w Rybniku“ — 
proszę o zamieszczenie sprostowania 
w dzienniku „Naprzodu” w najbliż. 
szym terminie. 

Nieprawdą jest jakchy ppor. Jerzy 
Grzegórz zastrzelił plut. Franciszka 
Chromika w Rybniku spowodu zalę- 
tów do jego żony. 

Również nieprawdą jest jakoby žo- 
na plutonowogeo na kolanach błaga- 
ła oficera, by oszczędził życie jej 
Natomiast prawdą jest, że 
cia było naruszenie dyscy- 
pliny wojskowej. 

Sprawa została przekazana wła- 
dzom sądowym. 

W z. kier. R am. ref. inf. DOK. V 
K. Czechowicz por. 


dzo poważnie stan liczebny zało- 
gi. Jednym z powodów jest unie- 
ruchamienie huty „Guidotta”, w. 
Chropaczowie, która była jednym 
z poważniejszych odbiorców wę- 
gia kopalni. 


v 


W dniach od 7 do 12 bm. włą- 
cznie odbywać się będzie w Kata- 
wicach w Domu  Oświatowym, 
przy ul. Francuskiej ogólnokrajo= 
wa konferencja rewidentów, Zw. 


Spółdz. Uczestnicy  kanferenojt 
zwiedzą zakłady przemysłowe, 
araz miejscowe i zamiejscowe 


spółdzielnie spożywców. Konieren 
cja zostanie zakończona w dn: 12 
bm. kursem dla pracowników sp 
dzielczych z Górnego Śląska a cha 
rakłerze pokazowym, na którym, 
w roli wykładowców, wystąpi sze 
reg miejscowych i zamiejscowych 
spółdzielców. 


W Goleszowie usiłowało sześciu 
sprawców włamać się do mieszka 
nia Jerzego Niemczyka, zam. w 
Goleszowie — Rudnie. Zbudzeni 
ze snu zięciowie Niemczyka, Kle- 
mens Nowak i Jan Białoń, wyszli 
na podwórze i zorganizowali sa- 
moobronę przeciwka napastnikom. 
W czasie walki jeden z napadają- 
cych, a mianowicie niejaki Rap- 


sztyn został pchnięty nożem ku- 
chenny w brzuch. Sprawcy napa- 
du oddali dziesięć strzałów rewol- 
werowych w stronę domu Niem- 
czyka, raniąc Jana Białonia w no- 


wjowa). 20.45 Dziennik wieczorny. |żyny ratowniczej Robert Zowada w|nia, by wogóle unieruchomić ko- |gę. Natychmiast wszczęty pościg 
palnię, względnie zredukować bar 'nie dał rmrazie rezultatu. { 


20.55 Obrazki z Polski współczesnej. |Nikiszowcu, uL Dolna 9. 


Trakaralu Sp. NakłŁ-Wydawniczej 


„Robotnik“, Warszawa, Warecka 


